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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
z Wtorku, dnia 17 (2.9) Listopada 1864 r.

LIOYTACJ E
I 3PHZ33AŻH PUBŁKS5E.

(N. I). 5745, Naczelnik Powiatu 
Włocławskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w d. 
23 Listopada (5 Grudnia) r. b. o godzinie 10 z 
rana, odbywać się bęlzie w biurze mojem gło­
śna in minus licytacja, na entrepryzę jatek 
Rzeźniczo-Pickarskich, w mieście Brześciu Ku­
jawskim, poczynając od sumy anszlagowej rsr. 
508 kop. 54 lj2.

Każdy przystępujący do licytacji, obowiąza­
ny złożyć na vadjum kwotę rsr. 51 w gotowi- 
źnie, albo też kwit jednej z Kas Rządowych 
lub Ekonomicznych Powiatu tutejszego, jako 
dowód dopełnienia tego, które nieutr?ymują- 
cemu się przy licytacji zaraz powróeonem bę­
dzie.

Warunki przedlicytacyjne oraz wykaz ko­
sztów, w biurze Powiatu przejrzanemi być mo­
gą każdego dnia, wyjąwszy świąt w godzinach 
służbowych.
Włocławek d 30 Pażdzier. (U Lis,top.) 1864 r. 

Asesor Kolegjalny J. Węgleński.

(N. D. 0011) Naczelnik Powiatu 
Włocławskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że z po­
wodu niezatwierdzenia przez Komisję Rządo­
wą Spraw Wewnętrznych protokułu odbyte- 
na dniu 2 (14) Października r. b. licytacji naj 
wydzierżawienie dochodu z propinacji ryczał­
towej w mieście Radziejowie na rzecz mieszkań­
ców, odbywać się będzie w d. 1 (13) Grudnia 
r. b. o godzinie 10 z rana w biurze Powiatu tu­
tejszego przedemną i w obce osób do składu 
tej czynności należących inna na dzierżawę tę 
przez opieczętowane deklaracje, in plus licy­
tacja, poczynając od sumy tegorocznego do­
chodu rs. 2173.

Deklaracje winny być pisane na stemplu ce­
ny kop. 15 czysto, wyraźnie bez żadnych skro- 
bań i poprawek, które o ile pocztą franco na- 
deslanemi nie zostaną, mogą być składane oso­
biście w terminie i miejscu wyżej oznaczonym, 
nadesłane zaś po terminie i nie według wska­
zanej poniżej formy napisane, przyjętemi nie 
będą.

Ko deklaracji dołączonym być ma kwit któ­
rej olwiek Kasy Skarbowej lub Ekonomicznej 
na złożone w jej depozycie vadjum rs. 218, 
oraz świadectwo miejscowej władzy policyjnej 
jasno i rzetelnie wypisane co do miejsca za­
mieszkania, zamożności i konduity licytanta, 
oraz, że jest pełnoletnim do działania, bez tych 
bowiem dowodów deklaracja jako niemająca 
żadnego znaczenia, za nieważną uznaną zo­
stanie.

Zastrzega się, że konkurenci na rachunek 
oznaczonego radjum nie mogą się kompensowć 
kaucjami stawionemi do dzierżaw jeszcze nie 
wyekspiro wanych, lecz obowiązani są do złoże­
nia takowego wgotowiźnie i wrazie utrzymania 
się przy licytacji, dokompletować kaucją w sto­
sunku % części postąpionej dzierżawy, zaraz po 
otrzymaniu przybicia i podpisaniu protokułu li­
cytacyjnego, niezależnie od złożonych już do po­
przednich dzierżaw kaucji.

Warunki przedlicytacyjne’w'dniach i 'godzi­
nach służbowych mogą być na każde żądanie 
w biurze Powiatu do przejrzenia okazane.

Włocławek d. 9 (21) Listopada 1864 r 
Asesor Kolegjalny, J. Węgleński.

Wzór-do Deklaracji.
W skutek ogłoszenia z d 9 (21) Listopada 

T, b. Nr. 26,292, podaję niniojszą deklarację, 
iż obwiązuję s*ę wzi*l ść w dzierżawę przez dwa 
iata"1865 i ' —docllód z propinacji ryczał­
towej do mieszkańców>iasta Radziejowa na­
leżący za sumę ręczną N. (wypisać literami) 
poddając się wszelkim zastrzeżeniom i oho-: 
wiązkom warunkami licytacyjnemi objętynj, 
a mnie dobrze znanym. »

Kwit Kasy N. na złożone vadjum rs. 218 do­
łączam, który wrazie nieutrzymania się przy 
licytacji sam odbiorę, lub o zwrot onegoż po­
cztą N. na mój koszt upraszam, świadectwo 
kwalifikacyjne ogłoszeniemwymagane załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest (wypisać wy­
raźnie miejsce zamieszkania, oznaczając miasto, 
wieś, gminę, oraz Powiat.)

Pisałem w N. dnia N. miesiąca N. 1864 r.
(tu zamieścić podpis wyraźny.)

(N. D. 5871) Naczelnik powiatu 
Płockieqo.

Stosownie do reskryptu Rządu Gubernjalne- 
go Płockiego w dniu 8 (20) Lipca r. b. Nr. 
29,580j96l, podaję do publicznej wiadomości, 
iż w biurze moim w d. 1 (13) Grudnia 1864 r. 
o godzinie 11 przed południem odbywać się bę­
dzie in minus licytacja poczynając od sumy an­
szlagowej rs. 1240 kop. 44*74,  na restauracją 
zabudowań kościelnych we wsi iparafji Orszy- 
mowie, a to przez złożenie opieczętowanych 
deklaracji, wedle wzoru poniżej umieszczone­
go pisać się winnych, które w dniu tym tylko 
do godziny 11 przed południem przyjmowane 

będą, każdy zatem mający chęć podjęcia się 
rzeczonej entrepryzy obowiązany jest złożyć na 
radjum rs. 124 kop. 4’/2 w gotowiźnie, w*  któ­
rejkolwiek Kasie i dołączyć kwit na dowód, że 
takowe radjum w jej depozycie znajduje się, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji za­
raz powróeonem zostanie. Inne warunki licy­
tacyjne w każdym czasie prócz świąt w biurze 
moim przejrzane być mogą.

Płock d. 16 (28) Października 1864 r. 
Gero.

Wzór do Deklaracji.
W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu 

Płockiego w d 21 Lipca (2 Sierpnia) r. b. Nr. 
14,765, podaję niniejszą deklaracją, iż obowią­
zuję się na entrepryzę reperacji zabudowań ko­
ścielnych we wsi i parafji Orszymowie, a to za 
sumę rs. (NN.) tu wypisać sumę literami, pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych objętym. Zaświad­
czenie Kasy N. na złożone w niej vadjum rs. 
124 kop. 4’/4 wynoszące dołączam, które wra­
zie nieutrzymania się przy licytacji sam odbio- 
re, lub o odesłanie pocztą na mój koszt upra­
szam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. Pisałem 
w N. dnia N. miesiąca N. 1864 r.

(podpisać imię i nazwisko.)

(N. D. 5988) Naczelnik Powiatu 
Ostrołęckiego.

W skutku Reskryptu Rządu Gubernjalnego 
Płockiego z dnia 3 (15) Listopada r. b. Nr. 
52784J9647, podaje do powszechnej wiadomo­
ści, iż w biurze mojem dnia 2 (14) Grudnia 
r. b. o godzinie 10-ej z rana, jako w trzecim 
skróconym terminie, odbywać się będzie przez 
odpieczętowane sekretne deklaracje in plus li­
cytacja na wydzierżawienie dochodu Kasy 
miasta Ostrołęki z propinacji na lata 1865)6, 
poczynając od dnia 20 Grudnia (l Stycznia) 
1864y5 r., a to od obniżonego praetium fisci o 
lj4 część poprzedniej sumy rs. 2760, czyli od 
rs. 2070 wyraźniej rs. dwa tysiące siedmdzie- 
siąt rocznie.

Deklaracje przyjmowane będą tylko do go­
dziny 10 i pół z rana dnia na licytacją ozna­
czonego.

Deklaracje mogą być nadsyłane pocztą 
franco lub osobiście składane do rąk Naczelni­
ka Powiatu lub jego miejsce zastępującego na 
stemplu ceny kop. 30 bez skrobań, poprawek 
i przekreśleń i napisane podług poniżej domie­
szko nego wzdru, z dołączeniem kwitu Kasy 
Powiatowej, Gubernjalnej lub Banku Polskie­
go na złożone vadjum w yj0 części praetium 
fisci wyrównywające, to jest rs. 207.

Vadjum nieutrzymujących się przy licytacji 
zaraz zwrócone będzie, a utrzymującego się na 
tejże be Izie zatrzymane.

Vadjum nie gotowizną ale w kwitach 
wspomnionych Kas do deklaracji dołączonych, 
ma być składane, od składania tegoż vadjum 
nie uwalnia się dotychczasowy dzierżawca, lecz 
wszyscy bez wyjątku konkurenci.

Vadjum takowe skiadać mają pod niewaźno- 
■scią podanych deklaracij.

Do składanych deklaracji dołączone być 
winny świadectwa miejscowych wła(jz o miej­
scu stałego zamieszkania i zamożności konku­
renta, bez tego bowiem deklaracje za niewa­
żne uważane będą.

Po odbyciu licytacji podane deklaracje cho­
ciażby wyższe obejmowały oferty przyjmowa­
ne nie będą, a to stosownie do rozporządzenia 
Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych z d. 
12 (24) Czerwca r. b. Nr. 11531/7283?

Wydzierżawienie dochodu powyższego na­
stąpi wedle dotychczasowych taryf i wa­
runków.

Warunki licytacyjne szczegółowe w każdym 
Czasie Wyjąwszy dni świątecznych w biurze 
tnojem pizejrzane być mogą.

Ostrołęka d. 11 (23) Listopada 1864 r. 
Boglewski.

Wzór do Deklaracji.
W skutku ogłoszenia Naczelnika Powiatu 

Ostrołęckiego z dnia 11 (23) Listopada r. b. 
Nr. 17150, składam niniejszą deklarację, mocą 
której obowiązuję się wziąść w dzierżawę do­
chód z propinacji miasta Ostrołęki na lata 
1865j6 za sumę rocznie rs. rs. (tu wypisać su­
mę liczbami i literami wyraźnie bez skro­
bań) poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych ob­
jętym.

Kwit Kasy N. ze złożonego radjum w kwo­
cie rs. 207 dołączam, które w razie nieu trzy­
mania stę przy licytacji sam odbiorę, lub o 
nadesłanie mi na mój koszt do N. upraszam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. Pisałem 
w N. dnia N. mca N. 1864 r.

(tu wypisać wyraźnie imię i nazwisko,)

(N. D. 5869) Naczelnik Powiatu 
Olkuskiego.

Na zasadzie zarządzenia Komisji Rządowej 
i Rządu Gubernjalnego z dnia 24 (5) m. b. Nr. 
66744 polecającego odbycie powtórnej licytacji 
na wydzierżawienie dochodów Kasy miasta Bę­
dzina z propinacji na lata 1865 i 1866 z powo­

łaniem się na obwieszczenie swoje z dnia 15 
(27) Sierpnia r. o. Numer 15928 Dziennikami 
Gubernjalnemi Nr. 37, 38 i 39, oraz Dzien­
nikiem Warszawskim ogłoszone, podaje do pu­
blicznej wiadomości, iż w biurze Powiatu Olku­
skiego Wjdniu 2 (14) Grudnia r. b. odbędzie się 
będzie in plus licytacja przez opieczętowane de­
klaracje na dwuletnie 1865j6 wydzierżawienie 
pomienionej propinacji miejskiej z Starościń­
ską połączonej, od sumy dotychczasowej rs 
94:>6 kop. 80; każdy więc chęć licytowania ma­
jący, składać lub nadsyłać może na ręce moje 
deklaracje opieczętowane, z dołączeniem kwitu 
jakiejbądź Kasy Skarbowej lub miejskiej na zło­
żone vadjum rs. 945 kop. 6 8 wynoszące, od 
czego nawet i dzisiejszy dzierżawca Die jest 
wolny, a brak takowego stanowi nieważność de­
klaracji jak równie składanie radjum przv licy­
tacji dopuszczone nie będzie.

Resztę szczegółów, objaśnia Dziennik Guber- 
njalny wyż z numerów powołany i Dziennik 
Warszawski N. 205, 211 i 215, a warunki 
przedlicytacyjne każdego czasu w biurze Powia­
tu przejrzeć można w godzinach służbowych 

Wzór do Deklaracji.
W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Ol­

kuskiego z dnia 3 (15) Listopada r. b. N. 
21914 w Dzienniku Warszawskim N i Guber- 
njalnym N umieszczonego, podaję niniejszą de­
klaracją, iż podejmuję się wziąść w dzierżawę 
na lat dwa 186516 propinacją miejską z Staro­
ścińską połączoną, w mieście Będzinie za sumę 
rs. N. wyraźnie N rocznie z zapewnieniem do­
trzymania wszystkich warunków do tej dzierża­
wy przywiązanych a przezemnie zrozumia­
nych.

Kwit Kasy N na vadjum rs. 945 kop.68 do­
łączam o którego zwrot w razie nieutrzymania 
się na mój koszt przez stacją N lub zatrzymanie 
do osobistego zgłoszenia się upraszam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. Pisałem w 
N dDia N 1864 r.

(Podpis wyraźny imię i nazwisko z wymienie­
niem czy jest właścieielem i jakiej realności lub 
tylko mieszkańcem).

Adres: do Naczelnika Powiata Olkuskiego, 
na dzierżawę dochodu propinacji Kasy miasta 
Będzina w dniu 2 (14) Grudnia r. b. licytować 
się mającej od N N.

(wyraźnie z imienia i nazwiska oraz miejsca 
zamieszkania).

Olkusz d. 3 (15) Listopada 1864 r.
Russocki.

(N. D. 5875.) Magistrat Miasta Lublina.
Ogłasza, żc w dniu 7 (19) Grudnia r. b. w 

czasie od godziny 10 do 12 z raoa, na Sali po­
siedzeń Magistratu miasta Lublina, odbywać 
się będzie przez opieczętowane deklaracje od 
sumy rsr. 2956 kop. 42 Ij2 in minus, licyta­
cja na ułożenie chodnika marmurowego, po le­
wej stronie przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
ście w Lublinie, na przestrzeni 1470 stóp kwa­
dratowych, z dostarczeniem takiejźe ilości mar­
muru w płytach po 4 stopy kwadratowe rosyj­
skie powierzchni mających, grubych na 4 caie 
porządnie ze wszystkich strongradliną obrobio­
nych, które to płyty mogą bydź sprowadzane z 
kopalni w Słopcu, lub też z innej, byle w ta­
kim gatunku jak jest marmur z Słopca.

Roboty wszelkie wykończone bydź mają w 8 
miesiącach licząc od dnia 17 Lutego (1 Marca) 
1865 roku.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
biurze Magistratu miasta Lublina, w godzi­
nach biurowych każego dnia prócz świąt.

Vadjum do licytacji w kwocie rsr. 300, w 
gotowiźnie, lub papierami na kaucją przyjmo- 
wanemi, złożone być może w Kasie Ekonomi­
cznej miasta Lublina, w Banku Polskim, lub 
winnej Kasie Skarbowej albo miejskiej, na zło­
żenie którego dowód do deklaracji dołączyć 
należy.

Deklaracje podług poniższego wzoru pisane 
składane bydź mają w Sali posiedzeń Magi- 
statu, najdalej do godziny 10 z rana, w dnin 7 
(19) Grudnia r. b. później złożone lub popra­
wiane albo skrobane, przyjęte nie będą.

Wzór do Deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia 5 (17) Listopada 

r. b. Nr. 12312, podaję niniejszą deklarację, iż 
obowiązuję się, podjąć ułożenia chodnika mar­
murowego, z dostarczonych przez siebie pły- 
tów marmurowych, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście w Lublinie, za sumę rsr, (tu wy- 
wisać sumę wyraźnie literami) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych i w anszlagu objętym, 
zaświadczenie Kasy N. na złożone w niej ra­
djum rsr. 300 wynoszące dołączam, które wra­
zie nieutrzymania sie na licytacji sam odbiorę 
(lub o którego odesłanie na pocztę do N. na 
mój koszt upraszam). Stałe moje zamieszkanie 
jest (wypisać miejsoe zamieszkania) Pisałem w 
N. dnia N. Grudnia 1864r. (Podpisać wyra­
źnie iipie i nazwisko.)

Lublin d 5 (17) Listopada 1864 r.
Prezydent Jachowski.,

Radny Sekretarz Pliszczyńzki,

(N. D. 5876) Magistrat Miasta Radomska.
Podaje do wiadomości publicznej, iż w sku­

tek rozporządzenia Naczelnika Powiatu z dnia 
13 (25) Października r. b. Nr. 24,338, opartego 
na^reskrypcie Rządu Gubernjalniego Warszaw­
skiego z d. 1 (13) t. m. Lr. Nr. 92,537)22,465 
w biurze Magistratu tutejszego miastapod prze­
wodnictwem Naczelnika Powiatu lub zastępcy 
jego odbywać się będzie w d. 3 (15) ,Grudni'a 
r. b. o godzinie 1 z południa in minus licytacja 
przez deklaracje opieczętowane na entrepryzę 
wyreperowania 9 studzien starych i wybudowa­
nie jednej nowej, z zaprowadzeniem do 7 me­
chanizmu pompowego z drzewa, od sumy wy­
kazem kosztów przez Komisję Rządową Spra'w 
Wewnętrznych zatwierdzonej rs. 893 k. 58.

Mający chęć podjęcia się tej entrepryzy, wi­
nien przed terminem licytacyjnym złożyć de­
klarację na ręce Naczelnika Powiatu, lub jego 
zastępcy, podług wzoru poniżej zamieszczonego, 
oraz dołączyć do deklaracji kwit na złożone w 
którejkolwiek Kasie radjum w ’/10 części rs. 
35 kop. 74 wynoszące.

Yadjum utrzymującego się przy licytacji bę­
dzie zatrzymane i na kaucją zaliczone, nieutrzy- 
mującego się zaś natychmiast powrócone bę­
dzie.

Deklaracje powinny być pisane na stemplu 
ceny kop. 15 czysto i wyraźnie bez przekreślań 
i poprawek, a następnie lakiem należycie opie­
czętowane, składane być mogą osobiście i przez 
pocztę, nie inaczej jak przed terminem licyta­
cyjnym, gdyż po terminie i nie podług wzoru 
napisane, przyjęte nie będą.

Warunki licytacyjne, oraz wykaz kosztów 
wyjąwszy świąt, każdodziennie w godzinach 
służbowych w biurze Magistratu tutejszego 
przejrzane być mogą.

Wzór do Deklaracji.
W skutek ogłoszenia Magistratu miasta Ra­

domska z dnia 20 Października (1 Listopada) 
b. r. Nr. 2857, podaję niniejszą deklarację, 
jako obowiązuję się wykonać entrepryzę wyre- 

^perowania 9 studzien starych i wybudowanie 
jednej nowej z zaprowadzeniem do siedmiu me­
chanizmu pompowego z drzewa, w Radomsku, 
a to w ścisłem zastosowaniu się do anszlagu 
i wykazu kosztów przez Komisją Rządową 
Sp r w Wewnętrznych zatwierdzonego, za sumę 
rs. (NN.) wypisać literami, poddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom warunkami li­
cytacyjnemi objętym, które mi są dobrze znane. 
Vadjum w kwocie rs. (NN.) złożyłem w Kasie 
(N.) i w dowód tego kwit załączam. Stałe moje 
zamieszkanie (w N.) Pisałem dnia miesiąca 
i roku 1864.

(podpisać czytelnie imię i nazwisko.)
Radomsk d. 20 Paźdz. (1 Listop.) 1864 r. 

Burmistrz, Kalinowski.

(N. D. 5873) Magistrat MiastaZamościa.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w 

dniu 23 Listopada (5 Grudnia) r. b. od godziny 
10 z rana w biurze Magistratu miasta Zamo­
ścia w obecności Pomocnika Starszego Naczel­
nika Powiatu lub innego delegowanego urzędni­
ka, odbywać, się będzie w 3cim terminie licyta­

cja przez składanie opieczętowanych deklaracij 
na 3 letnie wydzierżawienie dochodu Kasy Eko­
nomicznej miasta Zamościa z targowego i jar­
marcznego. poczynając od dnia 1 >tycznia 1865 
r do ostatniego Grudnia 1867 r. od obniżonego 
o 1)4 część pretium to jest od sumy rs. 502 kop. 
12 i pół rocznie in plus.

Deklaracje składane być winny najdalej do 
godziny 2 po południu na ręce Sekretarza Ma­
gistratu, podług wzoru niżej domieszczonego 
napisane czytelnie bez żadnych poprawek i Mero- 
bań, a liczby wyraźnie literami wypisane, z do­
łączeniem do tychże kwitu Kasy Skarbowej lub 
miejskiej na złożone vadjum rs. 50 kop 22 wy­
noszące; deklaracje z poprawkami piskne i po 
terminie nadesłane przyjęte nie będą.

Warunki do licytacji przejrzeć można w każ­
dym czasie w biurze Magistratu miasta Za­
mościa w godzinach biurowych.

Zamość d.29 Pażdzier. (lo Listopada) 1864 r. 
Burmistrz, Salecki. 
Deklaracja.

W skutek ogłoszenia Magistratu minsta Za­
mościa z dnia 29 Października (10 Listopada) 
r. b. N. 3912, podaję niniejszą deklaracją, że 
obowiązuję się wziąść w ćz.erżawę dochód Ka­
sy Ekonomićznej miasta Zamościa z targowego i 
jarmarcznego na czas od dnia 1 Stycznia 1865 
r. do 31 Grudnia 1867 r. czyli na lat trzy za 
sumę rocznie rs. N (tu wypisać sumę literami 
wyraźnie, bez skrohań i poprawek) poddając 
się wszelkim zastrzeżeniom w warunkach licy­
tacyjnych zawartym, które są mi wiadome. 
Kwit na złożone vadjum rs. 50 kop. 22 dołą­
czam i takowe w razie nieutrzymania się przy 
icytacji sam odbiorę, lub o nadesłanie pocztą 
do N na mój koszt upraszam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. Pisałem w 
N dnu mca 1864 r.

(podpisać imię i nazwisko)

(N. D. 5874) Magistrat Miasta Kalisza.
Podaje do publicznej wiadomości, żc w dniu 

1 (13) Grndnia r. b. o godzinie 12 w południe.
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w biurze tutejszego Magistratu odbywać się 
będzie głośna in plus li cytacja od sumy rsr. 
7523, na wydzierżawienie dochodu z opłat ro­
gatkowego’ mostowego, brukowego, jarmar­
cznego i targowego.

Bliższe warunki przejrzane bydz mogą w 
biurze1 Magistratu.

Kalisz d. 4 (16) Listopada 1864 r. 
Prezydent Perko.

(N. D. 5872) Burmistrz Miasta Gostynina.
Zawiadamia publiczność, że w dniu 23 Gru­

dnia (4 Stycznia) 1864J5 r. o godzinie 10 ra­
no, w Kancelarji miejscowego Magistratu^ od­
bywać się będzie głośna in minus licytacja, na 
przebudowanie niektórych ulic w mieście tu- 
tejszem.

Licytacja rezpocznie s:ę od sumy rsr. 922, 
kop. 87 lj2; przystępujący do licytacji zło­
żyć jako vadjum rsr. 93.
' Inne warunki każdego czasu w godzinach 

służbowych przejrzane być mogą.
Gostynin d. 4 (16) Listop. 1864 r.

Gajewski.

(N. D. 5968) OnpyiKHoe IlHmeH/\aHmcK»e 
ynpafiAeme.

Bi> ynpameHiH BaputancKaro Ospymnaro 
llHTeHAanTCTua Ha3HaueaH Toprn 16 (-8) 
HoHÓpn ii20 HoHÓpH (2 4eKaópn) cero to- 
A& na nepeBO3Ky npoBlaiiTa H3T, BibiencKaio 
ui. BapuiancKift OKpyti> b.mUctB ct> hthmh 
Topraiin óyjyrb npoH3Be4«”M ni TB Jhe 
41111 11 bt> toni, Hte ynnsB.ieiiiii Toprn na 
nepeB03Ky 6640 *ieTB.  pjKM u 5800 HeTBep. 
onca im uairBca naioAHinaroca oa n.iauy 
Ha npaTB bb cTpoeH h na .leunrB u f»4ii3b 
C -IleTepóynrcKoii 3aCTaBW.

Toprn arii óyjy-.B npoiJ3BojHTŁCn ii3ycT- 
Hi.ie ci. 4onymeHie.v>-b no.wiH u 3arieuaTaii- 
Hbis-b OótHn.ieiiió, KOTopi.ie 4o.ufiiiw ouis 
npejcTaB.ieiiw bb lluTeH/jaHTCTBO ne noa- 
;i;e li hucobb yTpa bb AHH na3oaMeHHMe 
4>ih Toprout. KoHAHuin na nepeB03Ky mom- 

• no BiubTb bb HnreiuanTCTU-B eżKeatteBHO 
otb 9 hbcobb yipa 40 3 no no.tyAHW, nc- 
KJWHafi npa3ARiJHBHXB 4He®-

OKpyżKHoii MHTeiuaiJTT, onob-Einaa obt 
3T0.M1,. iipHT/iainaeTb JKC4aioiniiXB hbiitbch 
bi> iia3HatieiiHwe 4.vi ropra n nepeTopjfiKUw 
4iin ci> na4.iea;autHMH 3a/ioraMii bb Ha.mu- 
Hbixi> 4e(H.rasT>, hah Focy4apcTnenHMX7, 
óywaraiB bb ’/,0 MaCTI’ npoB03noh n.iaTM.

Bapiuasa 11 (23) Honopn 1864 r. 
OKpyatnofl

l enepa ;B-MaiopB, XosieHTOBCKin.

■ (N. D. 5954) Sekwestrator Skarbowy
Powiatu Sieradzkiego.

Podaje do publicznej wiadomości, iż z mocy 
upoważnień W. Majora Wcrncke. pomocnika 
Naczelnika Wojennego Powiatu Sieradzkiego, 
opartego na rozporządzeniu JW. Jenerała Lejt- 
nanta Belgard Naczelnika Wojennego Od­
działu Kaliskiego, na rzecz kontrybucji rs. 
12,641.

We wsi Rososzyca w Powiecie Sieradzkim 
Okręgu Szadkowskim położonej: będą sprze­
dawane na d. 23 Listopnda (5 Giudnia) r. b. i 

'dni następnych.
A. Rzeczy>zbytkowe.

a) Meble:
Dwa garnitury, jeden machoniowy gobeliny 

kryty, drugi brzostowy,
Komody, szafy do sukien, bielizr y i 

densowe.
1 ) Ozdoby salonowe większe: 

Zegary stół we i ścienne. 
Lnstra wielkie, w złoconych ramach. 
Lu tra mniejsze toaletowe. 
Obrazy olejne.
Świeczniki kryształowe i 
Fortepjan machoniowy.

c) Ozdoby salonowe drobne: 
Konsole z wazonami marmurowe i alabastro­

we, brązy w rozmaitych kształtach.
B. Ekwipaże.

d) Powozy:
Kocz i koczobryk.
Sanki ruskiego fasonu. 
Cztery cugowe konie. 
Dwa kuce.

C. 1
e) Krów 

Stadników 
Jałowizny 
Stadniny 
Owiec skopów 
Trzody chlewnej

D. Machiny,
f) Aparat do wyrobu okowity z komplet- 

nemi przyrządami.
Młocarnia z fabryki Ewans ct c.mp.

E. Las.
Jedenaście włók lasu, wedle ocenienia dele­

gowanego do tej czynności Nadleśniczego 
Rządowego dać mogą 6600 sążni opałowego 
drzewa.

Warunki licrtacyjne w każdym czasie mogą 
bvć przejrzane w biurze W. Majora Werneke 
Pomocnika Wuj/nnego Nccaelnika Powiatu 
Sieradzkiego, u Sołtysa "e wsi Rososzycy i 
w mieszkapiu działającego Sekwestratora.

Sieradz d. 5 (17) L stepada 1864 r.
Teresiński.

kre-

i

Inwentarze żywe nierobocze 
sztuk 30,

12,
4,

100,

(N. D. 6202) Pisarz Trybunału Cywilnego 3 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie domu handlowego pod 
firmą ,.Samuel Antoni Fraenkel" w Warsza­
wie pod N. 602 egzystującego, przez Antonie­
go Edwarda Barona Fraenkel, tamże pod N. 
602 w Warszawie zamieszkałego, -zarządzone­
go, zamieszkanie prawne do tego interesu i 
całego postępowania subhnotaorineiTo u Woj­
ciecha Bronikowskiego Patronu p..-.y 
nale Cywilnym tutejszym w Warszawie pod 
N. 484u zamieszkałego, obrane mającego, 
w poszukiwaniu rs. 5000 z procentem 6 OjO 
od dnia 12 Stycznia n. s. 1863 r.^ i kosztów 
od współki pod firmą Kazimierz Kropiwnicki 
współka w Warszawie pod N. 3001 egzy­
stującej, a przez Kazimierza Kropiwnickiego 
zarządzanej, tamże zamieszkałej, protokółem 
Ludwika Wichrowskiego komornika, przy Są­
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w d. 
29 Kwietnia (11 Maja) i 23 Maja (4 Czer­
wca) 1864 r. sporządzonym w drodze Sądo­
wej przymuszonego wywłaszczenia zajętą i 
zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ
w Warszawie przy ulicy Czerniakowskiej 

pod N. 3001 pod jurisdykcją Sądu Pokoju 
Okręgu i Miasta Warszawy Wydziału III 
w Cyrkule Policji Wykonawczej IX w gminie 
tegoż Cyrkułu i Magistratu miasta Stołeczne­
go Warszawy, zaś w Cyrkule administracyj­
nym IX i X na gruncie emfiteutycznym do 
Magistratu miasta Stołecznego Warszawy na­
leżącym, z którego do Kasy Głównej Ekonomi­
cznej przy tymże Magistracie będącej, tytu­
łem czynszu opłaca się corocznie w dzień Sgo 
Marcina Biskupa po rs. 9 kop. 63 położoną, 
prawem własności do egzekwowanej współki 
pod firmą „Kazimierz Kropiwnicki i współka 
należąca, poszukiwaną wierzytelnością hipote­
cznie obciążona, w tejże spółki posiadaniu zo­
stająca. . .

Na gruncie tej nieruchomości mieści się fa­
bryka machin i narzędzi rolniczych przy war­
sztatach Żeglugi Parowej i egzystują następu­
jące zabudowania:

1. Dom masir z cegły palonej na wapno mu­
rowany, o parterze i pierwszem piętrze z pi­
wnicami murowanemi, blachą żelazną kryty, 
ośm kominów murowanych mający.

2. Budowla parterowa, masiv z cegły palo­
nej na wapno murowana, mieszcząca w sobie 
warsztaty, fabryki machin i narzędzi rolni­
czych a na górze składy oknami facjatowemi 
oświecone, budowla ta blachą żelazną jest kry­
ta, trzy kominy murowane mająca.

3. Wystawa na pięciu słupach drewnianych 
wsparta, deskami pokryta, pod tą wystawą u- 
rządzona jest.

4. Piła cyrkularna, której za pomocą pasów 
nadaje ruch machina parowa znajdująca się w 
Warsztatach mieszczących się w budowli pod 
N. 2 opisanej.

W nieruchomości tej egzystuje fabryka ma­
chin i narzędzi rolniczych przy Warsztatach 
Żeglugi Parowej, której to fabryki inwentarz 
po szczególe akt zajęcia obejmuje.

5. Trójnóg z drzewa z liną i blokami.
6. Domek dla Szwajcara, z cegły palonej 

murowany, blachą żelazną kryty. .
7. Studnia z pompą i korbą drewnianą.
8. Kloaka z drzewa gontami kryta.
9. Szopa do przechowywania narzędzi rolni­

czych służąca z drzewa na dziewiętnastu slu­
pach wspartą deskami kryta.

10. Szopa druga z drzewa na 14 krzyżulcach
i sześciu slupach wsparta, deskami kryta.

11. Szopa z drzewa na słupach, deskami 
kryta przy której jest komórka.

12. Magazyn z drzewa deskami kryty.
13. Domek dla stróża z drzewa deskami 

kryty jeden komin murowany mający.
14. Ogrodzenie z desek o dwóch przedzia­

łach z podłogą na skład węgli.
15. Ogródek kwiatowy deskami i żerdziami 

otoczony z furtką; w ogródku tym znajduje się 
altana letnia z lat deskami nakryta, która we­
dle oświadczenia Franciszka Jaszowskiego 
Buchaltera Fabryki, ma być jego własno­
ścią.

16. Podwórze, tretoary kamieniem polnym 
wybrukowane mające, oraz rynsztoki urzą­
dzone.

17. Podwórze drugie pomiędzy budowlami
będące. '

18. Parkan z desek.
19. Parkan z galarowizzy.
20. Parkan z desek w słupy.
21. Parkan z desek z bramą dwuskrzy­

dłową.
22. Brama główna dwuskrzydłowa z drzewa. 
Plac całej tej nieruchomości sposobem przy­

bliżonym wynosi około łokci kw. 27452 i pół.
W zajętej nieruchomości prócz Kazimierza 

Kropiwnickiego i Franciszka Jaszowskiego 
buhaltera, Emiljana Podowskiego Inżyniera, 
jest jeszcze dwóch lokatorów, którzy tytułem 
ceny najmu płacą rocznie rs. 225 kop. 64.

■Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare­
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Wojciecha 

i Bronikowskiego Patrona przy Trybunale tutej- 
! szyrn w Warszawie pod N.484a zamieszkałego,

zaś zbiór objaśnień i warunki sprz <cfży w Kan­
celarji Trybunału tutejszego w Wydziale I. 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:,
3. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezyden­

towi miasta Stołecznego Warszawy w Warsza­
wie pod Nr 387 urzędującemu, na ręce Jana 
Stoczewskiego Urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerrlmwi Kozerskicmu Pisarzowi Są­
du Pokoju Ugu i miasta Warswawy Wydziału 
lii., w Warszawie pod Nr. 1337 urzędującemu, I 
na ręce własne.

Obudwom d. 6 (18) Czerwca 1864 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej nieruchomości w Warszawie d. 9 (21) Uzer- 
wca 1864 r., a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tutejszo- 
go na ten cel utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na posiedzeniu 
jawnem Trybunału Cywilnego Gubernji War­
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w miej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
N. 549 o godzinie 10 z rana d. 3 (15) Wrze­
śnia 1864 r.

Sprzedażą dyrygować będzie W ojciech Bro­
nikowski Patron przy Trybunale tutejszym, któ­
rego zamieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 22 Czerwca (4 Lipca) 1864 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej.

Warszawa d. 22 Czerwca (4 Lipca) 1864 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zbipru obja­
śnień i warunków sprzedaży, 1-ej w d. 3 (15) 
Września 1854 r., 2-ej w dniu 17 (29) Wrte 
śnia t. r., Trybunał Cywilny w terminie 3-ej 
publikacji w dniu 1 (13) Października 18ol r. 1 
odbytym, termin do przygotowawczego przysą- | 
dzenia tejże nieruchomości nadzień 5 (1«) Li­
stopada 1864 roku na godzinę 10-tą z rana 
wyznaczył, w którym to terminie popiera­
jący sprzedaż wierzyciel Dom Handlowy 
S. A. Fraenkel, postąpi za też nieruchomość 
rs. 15000.

Warszawa d. 12 (24) Paźdz. 1864 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w terminie rzeczonym przygoto­
wawczego przysądzenia na którem nierucho­
mość wywłaszczana przzgotgwawczo przysą­
dzoną została Patronowi popierającemu sprze­
daż na sumę rs.> 15,000, Trybunał wyrokiem 
w tymże dniu 5 (17) Listopada 1864 r., termin 
do stanowczego przysądzenia na uzień 5(1/) 
Stycznia 1865 r. na godzinę 10 z rana, w miej­
scu swych posiedzeń w Warszawie przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 Wydziału I. wyznaczył, 
w którvm to terminie licytacja rozpocznic się 
od 2/j części szacunku jaki taksą przez bie­
głych sporządzić stę mianą, wynaleziony' zo­
stanie..

Warszawa dnia 13 (25) Listopada 1 64 r. 
Radca Dworu, Zgórski. (N. 2921)

(N. D. 6000) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Izraela Przepiórki handlują­
cego, w Warszawie pod Nr. 2424 zamieszkałe­
go^ zamieszkanie zaś prawne do tego interesu 
i całego postępowania subhastacyjnego u Teo­
dora Łąckiego Adwokata przy Sądzie Apela­
cyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie przy 
ulicy Śto-Jerskiej w domu pod Nr. 1775 zamie­
szkałego, obrane mającego, w poszukiwaniu 
sumy rs. 500 z procentem prawnym od dnia 
1 (13) Marca 1864 r. i kosztami od Józefa ilo- 

i zenbaum obywatela, kupca i właściciela nieru­
chomości w’Warszawie pod Nr. 732 położonej, 
zaś pod Nr. 460 w Warszawie zamieszkałego, 

i protokółem Antoniego-Onufrego Szadkowskie­
go Komornika przy Sądzie Apelacyjnym Kró­
lestwa Polskiego w d. 21 Kwietnia (3 Maja) 
1864 r. sporządzonym, w drodze sądowej przy­
muszonego wywłaszczenia zajętą i zaareszto­
waną została: . .

NIERUCHOMOŚĆ,
w Warszawie przy ulicy Leszno pod Nr. 732 na 
gruncie emfiteutycznym, z którego corocznie 
na Śty Marcin tytułem czynszu Zgromadzenie 
Księży Karmelitów na Lesznie, opłaca się po 
rs. 3 kop. 39'/2, Pod okręgiem Sądu Pokoju 
Okręgu i miasta Warszawy Wydziału II. w Cyr­
kule policyjnym i administracyjnym siódmym, 
w gminie Magistratu miasta Stołecznego War­
szawy położona, prawem własności do egzekwo­
wanego Józefa Rozenbauma w Warszawie pod 
Nr. 460 zamieszkałego należąca, w dotychcza- 
sowem jego posiadaniu zostająca, lecz obecnie 
w d. 16 (28) Kwietnia 1864 r. na jednoroczne 
wydzierżawienie od d. 1 Października 1864 r. 
do tegoż dnia 1865 r. przez Komornika Tynie­
ckiego zajęta na żądanie Hermana Krauschar 
Ajenta Giełdy Warszawskiej pod Nr. 2248 za­
mieszkałego, i pod dozór Jakóbowi Kaufman 
w Warszawie pod Nr. 732 mieszkającemu od­
dana, poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie 
obciążona.
Na gruncie tej nieruchomości są następujące 

zabudowania:
1. Dom frontowy masir murowany o parte­

rze, dwóch piętrach blachą żelazną kryty, trzy 
kominy murowane mający.

2. Oficyna nmsiv z cegły na wapno murowa­
na, o parterze, dwóch piętrach pod póldasz- 
kiem blachą krytym, trzy kominy murowane 
mająca. .

3. Komórki z drzewa pod póldaszkiem blachą 
kryte z gankiem drewnianym, w zabudowaniu 
tern na parterze są trzy komórki, wozownia, 
stajnia i drzwi od kloak.

4. Oficyna masir z cegły na wapno murowa­
na o parterze, dwóch piętrach, oraz mieszka­
niami poddasznemi czyli trzeciego piętra, da­
chówką karpiówką kryta, cztery kor.nwy muro­
wane mająca

5. Przy tej oficynie w ziemi wykopany jest łó 
na skład śmieci, balami z wierzchu pokryty, 
a dalej przy ścianie komórki z drzewa pod pół- 
dachem blaszanym, z boku są urządzone scho­
dy drewniane, wejście na ganek obaryerowany 
i do komórek ułatwiające, gontami kryte, na 
dole w zabudowaniu tem jest komórek pięć, a 
na górze takichże komórek czteny; przy tych 
komórkach w ziemi wykopana balami cembro- 
wana studnia, 2 wierzchu balami drewnianemi 
kryta, z pompą także drewnianą, a wahadłem 
wżyli rękojeścią żelazną.

6. Oficyna z cegły na wapno masiv murowa­
na, o parterze i dwóch piętrach pod półdachem 
blachą żelazną krytym, sześć kominów muro­
wanych mająca. Pod oficyną tą znajdują się pi­
wnice.

Podwórko kamieniem polnym wybrukowane.
W nieruchomości tej jest 26 lokatorów, 

z imion i nazwisk, oraz cenę najmu uiszczają­
cych, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora Łąc­
kiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym Kró­
lestwa Polskiego w Warszawie, pod Nr. 1775 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego 
w Wydziale I. złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone :
1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezyden­

towi miasta Stołecznego Warszawy w Warsza­
wie pod Nrem 387 urzędującemu na ręce 
Franciszka Dębickiego urzędnika tegoż Magi­
stratu.

2. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu i miastą Warszawy Wydziału II. 
w Warszawie pod Nr. 549 urzędującemu na rę­
ce własne.

Obudwom d. 27 Kwietnia (9 Maja) 1864’r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej nieruchomości w Warszawie d. 28 Kwietnia 
(10 Maja) 1864 roku, a w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybu­
nału tutejszego na ten cel utrzymywanej wpi­
sane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień 1 wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War­
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod N. 549 o godzinie 10 z rana d. 30 Czerwca 
(12 Lipca) 1864 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokat, którego zamieszkanie jest wyżej wska­
zane. — Warszawa d. 7 < 19) Maja 1864 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Wywiesżono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie dnia 8 (20) Maja 1864 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu w dniach 30 Czerwca (12 Lipca), 

14 (26) Lipca i 28 Lipca (9 Sierpnia) 1864 r. 
trzech publikacji zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży nieruchomości Nr. 732 w Warszawie 
położonej, Trybuuał Cywilny tutejszy wyro­
kiem daty 38 Lipca (9 Sierpnia) 1864 r. zapa­
dłym, wyznaczył termin do przygotowawczego 
przysądzenia powyższej nieruchomości na dzień 
9 (21) Września 1864 r. godzinę 10 rano, który 
się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń Try­
bunału Cywilnego Gubemji Warszawskiej w 
Warszawie w Wydziale I. pod Nr. ć49przy uli­
cy Długiej.

Licytacja w terminie przygotowawczego przy- 
łącznie się od sumy rs. 9000, jako 

szacunku przez popierającego sprzedaż poda­
nego, zaś w terminie ostatecznym od 2/3 części 
szacunku przez biegłych wynaleźć się mia- 
nego.

Warszawa d. 11 (23) Siorpnia 1864 r. 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski. (N 3098)
W terminie powyższym nieruchomość Nr. 

732 w Warszawie położona, przysądzoną zo­
stała przygotowawczo Teodorowi Łąckiemu 
Adwokatowi za sumę rs. 9000 i Trybunał wy­
rokiem daty 9 (21) Września 1864 r. zapadłym, 
wyznaczył termin do ostatecznej sprzedaży 
powyższej nieruchomości na dzień 9 (21) Gru­
dnia 1864 r. godzinę 10 rano, który się odbę­
dzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego Gubernji Warszawskiej w Warsza­
wie w Wydziale I. pod Nr. 549 przy ulicy 
Długiej.

Licytacja zacznie się od % części szacunku 
przez biegłych wynalezionego, to jest od rubli 
srebrnych 24,049 kop 55 */«.

Warszawa d. 16 (28) Listopada 1864 r, 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu,Zgór s <N,

W Drukarni Rzędowej, przy Komisji Rządowej Oświeeenia Publicznego. Za pozwoleniem Cenzury,
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Szczególniejszą rzeczą jest jednak, że 
poselstwo francuzkic od miesiąca bli- 

mniej szczodrobliwem w udzielaniu pa- 
i bezpłatnego przewozu, jak tj dawniej 
Polacy powszechnie się na to użalają.

warszawskiej, oświadczając iż pozostała obojętną w 
obec tego ważnego aktu spełniającego się w jej o- 
czacb. W obec tak złej wiary, a szczególniej w o- 
bec faktów, ponieważ wiadomo żc cala Warszawa 
zebrała się na uroczystość inauguracyjną, wszelkie 
uwagi są zbyteczue. Takich potwarzy się nie zbi­
ja; dosyć je wskazać, dla ich osądzenia.

♦ Aug. A. Z. Wychodźcy polscy ciągle jeszcze 
ściągają do Rzymu, aby stamtąd udawać się do 
Francji, 
tameczne 
sko jest 
bz portów7 
bywało.

♦ Bromb. Z. Szamotuły, 24 listopada. Na sejmie 
okręgowym, odbytym tu 19-go b. in., wydarzyło 
się, że czterech polskich właścicieli dóbr, którzy 
zawikłani są w proces o zdradę stanu, toczący się 
w Berlinie, i którzy jakkolwiek uwolnieni zostali 
tymczasowo z więzienia, muszą atoli bywać na po­
siedzeniach sądu w Moabicie, nie otrzymało wcale j 
wezwania do przybycia na sejm okręgowy, landrat ! 
zaś zaprzeczył ważności mandatom odstąpionym 
przez nich innym osobom, co dało powód do żywych 
rozpraw. Landrat usprawiedliwiał podobne odrzu­
cenie powołując się na § 13 prawa z 23 go lipca 
1847 r., który opiewa: „Zawieszenie praw stano­
wych ma być stosowane przeciw tym, którzy sta­
wieni są przed sądem z powodu przestępstw pocią­
gających za sobą kary hańbiące.” Polscy członko­
wie sejmu okręgowego zaprzeczali możuwsci zasto- , 
sowania tego, zdaniem ich przez konstytucję znie- ) 
sionego prawa, i powoływali się na postępowanie 
jakoby w podobnych wypadkach innych landratow
i wyższych władz. Ponieważ landrat, pomimo po­
wyższego powoływania się, trwał przy swem zda­
niu co do nieważności udzielonych pełnomocnictw, ; 
przeto polscy członkowie sejmu okręgowego zapro­
ponowali, ażeby zgromadzenie zadecydowało przez j 
głosowauie, czy uważa siebie za kompetentnego 
do stanowienia uchwał lub nie. Zgromadzenie o- i 
świadczyło się większością głosów za niekompe- i 
tentnością w tym względzie. Pomimo to landrat! 
oświadczył, że poprowadzi dalej obrady w takim ; 
wypadku, jeżeli miuister zatwierdzi jego zdanie. ; 
Po tem oświadczeniu, polscy członkowie sejmu o- 
kręgowego zapisali do protokółu protest i opuścili > 
po większej części salę posiedzeń. Oprócz nicmców, 1 
pozostali ci tylko polacy, którym nieobecni człon- i 
ko wio udzielili pełnomocnictwa, oświadczając, iż 
uważają za swój obowiązek przestrzeganie ich inte­
resów. Następnie zgromadzenie przeszło do porząd­
ku dziennego.

♦ Die Fres. Wiadomości nadchodzące z Friulu 
potwierdzają, że bandy uzbrojone są zupełnie roz­
wiązane, a indywidua, z których się składały, pra­
wie wszystkie dostały się w ręce władz. Poinię- i 
dzy tymi, którzy się dobrowolnie stawili, znajduje 
się znany Giordane, jeden z przywódców pierwszej 
bandy, oraz niejaki Petrucco, siostrzeniec Dra 
Andreuzzi, zajętego przy robotach żelaznych w Bat- i 
taglja, a powołanego do swej rodziny w chwili, 
kiedy zamierzał organizować bandę. Ukrywają się 
jeszcze Dr. Andreuzzi i Tolazzi, oraz przywódcy 
drugiej bandy, Asąuini i Cella, którzy podług je- 
dnozgodnego zeznania wszystkich aresztowanych, 
opuszczeni zostali przez swj ch towarzyszów, i my­
śląc o własnem ocaleniu, błąkają się w górach 
w chęci przedarcia się do Uirji i <1 ostania się po­
tajemnie na statki, co im się dotychczas jednak 
nic udało.

♦ Nordd. A. Z. Z Wenecji piszą do dziennika 
Vaterland\ W tych dniach, tak nad Mincio jak i 
na właściwej widowni wybuchu band ochotników, 
aresztowano kilka indywiduów, które ■ u-ilowały 
wywiadywać się o liczbie i stanowisku wojsk c.-k. i 
w królestwie lombardzko-wenockiem. Znalezio­
no przy nich papiery, wskazujące dokładną 
marszrutę, dla'dążących ku Wenecji ochotników, 
z przytoczeniem szczcgólowem wszystkich miej­
scowości, słabo przez wojska obsadzonych.

I
i

stawić projektu co do poh pszeuia stopy naszej wa­
luty; rozporządzanie to wywołało powszechne za- 

: dowulcuie; rokują tu sobie bardzo skuteczne z tego 
wyniki. Już od tygodnia odbywają się narady nad 
ulżciiiem stosunków celnych w handlu Polaki z 
Niemcami. P. Hass, dyn ktor kolei w’ Królestwie 
Polskiem osobiście się zniósł w tym celu z mini­
strem finansów i otrzymał zapewnienie, że pod 
wszelkicmi względami żądane 
wzięte po I rozwagę

oświadczenie: Wszystko, czego Papież żąda obec- ! 
nie od Cesarza Francuzów, zależy na tem, ażeby j 
wiernym pozwolono było wszędzie i bez najmniej- ' 
szej przeszkody, wnosić regularnie świętopietrze, ' 
oraz ażeby takowe dochodziło punktualnie i niena- ! 
ruszenie na miejsce swego prztzuaczenia. Święto­
pietrze, które ma zresztą uledz wkrótce całkiem 
nowej organizacji, wystarczy w takim razie samo 
przez się na potrzeby Stolicy7 Apostolskiej. Jedno- i 
cześnie kardynał zażądał od reprezentanta Francji, 
ażeby przystąpiono niezwłocznie do czynności nie­
zbędnych dla wycofania z Rzymu wojsk francuz- 
kich okupacyjnych, przyczem nadmienił, że ponie- i 
waż podług brzmienia szczerze bezwątpienia po­
myślanej konwencji franko-wło&kiej, Rzym ma i ! 
nadal być zabezpieczonym od obctgo najścia, 
przeto 8,000 ludzi wojsk papiczkich będą do- 
statecznemi dla utrzymania wewnętrznego pokoju i 
i poi ządku.

* Le Const. Czy Irlandja może dziś spodziewać 
się lepszych losów? Namiestnik Irlandzki na ucz-; 
cie wydanej przez lorda-majora, miał mowę na- | 
tchnioną najliberalniejszemi ideami, którą przyjęto I 
hucznemi oklaskami. Namiestnik uznawszy błąd 
w jaki wTpadła Anglja, stawiając przeszkody roz­
wojowi handlu irlandzkiego, wyrzckl następująco 
wTażne oświadczenie. „Głośno powiadam, że obecne 
„pokolenie angielskie nie ma nic więcej na sercu, 
„niczego goręcej nie pragnie, jak aby rękodzielni­
cza, handlowa i przemysłowa pomyślność Irian- ' 
„dji, utrwaliła się na silnych podstawach.” Lecz 
nio dosyć jest pragnąć podobnego rezultatu, trzeba 
do tego pomocy, a to już jest zadaniem angielskich 
mężów stanu.

* Siew. Pocz. Najjaśniejszy Pan, mając sobie do- 
niesionem, że ol»y watele m. Aleksandrowa, w gu- I 
bernji Włodzimierskiej, pragnąc wyrazić uczucia 
wdzięczności dla wiekopomnej pamięci Cesarza' 
Aleksandra I-go, za nadane temu miastu grunta 
w ilości 641 dies., uchwalili umieszczenie w sali 
ratuszowej m. Aleksandrowa mai murowego popier­
sia Cesarza Aleksandra I, i zebranie w drodze do­
browolnej subskrypcji 1,600 rub., od których pro­
centa mają być wydawane corocznie w dniu 30 
sierpnia, to jest, w dniu imienia ś. p. Cesarza, bie­
dnym mieszkańcom m. Aleksandrowa, — raczył 
najwyżej zezwolić na to.

* Siew. Pocz. Najjaśniejszy Pan, mając sobie do- ; 
nit8ionem, że utrzymujący fabrykę perkalów we i 
wsi Kochmie, powiecie Szujskim gubernji Włodzi­
mierskiej, kupcy7 1-ej giełdy Bazyli i Eustachy Ja- 
siunińscy, pomimo drożyzny bawełny, nie zmniej­
szają produkcji swego zakładu, w którym ciągle 
pracuje 400 robotników, i że przytem pumienicni 
kupcy o ile mogą dopomagają klasie wyrobniczej 
w jej potrzebach i własnym kosztem utrzymują we 
wsi Kochmie szkółkę parafjalną, w której jest do 
60 uczni,—najwyżej polecić raczył oświadczyć Ja- 
siunińskim, że Jego Cesarska Mość z szczególncm 
zad iwoleuiem wy siuchaćraczył doniesienia ochwa- 
lebnych ich czynach.

] * Odes. IV. donosi o oczyszczeniu przystani Se-

* Gen. Cor. Wiedeń, 26 Listopada. Ambasador 
francuzki przy dworze rzymskim, hr. de Óartigis, 
usiłował ponownie skłonić kardynała Antoncllego 
na korzyść konwencji z 15-go września, przyczem 
wskazywał głównie na korzyści finansowe jakie 
osiągnęłaby kurja przez przystąpienie do konwen­
cji. Pomimo to kardynał odpowiedział, że pomię­
dzy Rzymem i Turynem nic ma w ogóle żadnej 
sprawy finansowej, i dołączył do tego następujące

' wastopolskiej co następuje: Obecnie są oczyszczo­
ne zupełnie okręty liniowe: Gabrjel i Sylistrja', fre­
gata Flora i korweta Pytad, wydobyte zaś: polo- 
wa okrętu bojowego Gzcsma, połowa okrętu lirijo- 

t wego Jagudił i połowa fregaty hagnb, pozostałe 
połowy tych dwóch ostatnich statków wydobyte 
zostaną w7 ciągu listopada. Okręty linjnwe Swia- 
topelk i Grjel są w części oczyszczono, Polowa ó- 
krętu Dwunastu Apostołów będzie wydobyta jeszcze 
w7 roku bieżącym. Do wydobycia przygotowane 
są: okręt linjowy Alarja i fregaty iilidja i Alcsemwrja. 
Przy robotach zajętych jest ciągle 80 do 120 ro­
botników i 16 nurków’. Na rozsadzanie użyto 700 
pudów prochu.

* G. Iłond. Petersburg, 21 Listopada. Ustanowio­
ny został komitet celem zbadania stosunków finan-_ _____t__  ________r.
sowych państwa, któremu zarazem polecono przed- / * Podajemy tu w treści skróconej manifest kon- Rtti IV I A Ib /ln ł^nl. ...r, '   . __   .£  1 _ 1 ’ 1 A >•

sie na znaczne ułatwienia. Wielkie towarzystwo 
kolei żelaznej, któremu p. Hass przedstawił potrze­
bę zmodulowania taryfy transportowej na drodze 
z Petersburga do Warszawy, również przychyliło 
się do tego projektu. W przyszłości znaczne tran- 
sporta z Trjestu do Petersburga nie koniecznie bę­
dą zmuszone przebywać drogę wodą, jak to dotąd 
miało miejsce, lecz otworzy się im droga koleją 
północno-austrjacką, warszawsko-wiedeńską i war- 
szawsko-petersburgską.

* Na wczorajszym ostatnim wieczorze muzycz­
nym, urządzonym przez p. Kątskiego, licznie ze­
brana publiczność, rzęsistemi, kilkakrotnie powta- 
rzającemi się oklaskami, dawała poznać ile jest mu 
wdzięczną, za przyjemność jaką jej sprawił przez 
te kilka wieczorów, a szczególniej też ostatni. Naj­
więcej podobał się septet Beethoyena, po raz drugi 
chociaż nie w całości odegrany, wraz z kadencją 
utworu p. Kątskiego, o której już wspominaliśmy. 
W utwory takie trzeba się wsłuchać, żeby je ocenić, 
a im częściej je słyszymy, tem więcej się polobają; 
zresztą septet ten Btanowi unpaysconnu, bo następ­
cy Beethoyena pełną ręką z niego czerpali. Nie roz­
wodząc się nad dwoma przcślicznemi kwartetami 
Mendelsohna-Bartholdy wykonanymi z mistrzow­
ską precyzją, dodamy, że chóry kierowane przez p. 
Moniuszkę, doskonało odśpiewały pełne świeżości 
ustępy z Filemonai Bacis Gounoda, również jak i 
chór rybaków Aubera. Pełen dźwięku i głęboki bas 
p. Stefana Grzywi oskiego, ślicznie się wykazał w 
MnichuMóyerbtera, pannaThieme zaś, wycieniowa- 
nem odegraniem fantazji Thalberga, zmusili publi­
czność do oddania jej zasłużonego hołdu, którego 
część spada na jej nauczyciela profesora Stolpegol 
Wieczory te dają przedsmak koncertów Instytutu 
Muzycznego, które o ilo nam wiadomo, na rozlo- 
glcjszą będą urządzone skalę.

* W dniu wczorajszym przyjechał do Warsza­
wy, kamerjunkier hrabia Osten-Sahn dyrektor kan- 
cclarji dyplomatycznej z Wiednia; wyjechał zaś je- 
nerał-major Ciawlowski do twierdzy Nowogeorgie- 
w ska.
------------------------------------------------- , - ... ---------------- ---------- --------------- <\ .T L

!

Ameryka.
* Le Mon.Un. Jenerał Buttler, który przybył do 

Nowego Jorku dla objęcia dowództwa w, mieście 
podczas wyborów, wrócił nad rzekę James, gdzie 
dowodzi jednym z korpusów' Grantu.

* D. News. P. Seward w mowie, którą wyrzekł 
10-go b. m. w Waszyngtonie, wobec niezmierne­
go tłumu przybyłego dla złożenia powiuszowań 
z powodu ostatnich wyborów, powiedział wspomi­
nając o niewolnictwie: Spojrzyjcie dokąd dziś do­
szliśmy! W ciągu pierwszegoo roku wojny, han­
del niewolnikami zupełnie został wstrzymany w 
Stanach Zjednoczonych; rok drw«i wyniósł murzy­
nów na żołnierzy wolności i zniósł niewolnictwo 
w okręgu Kolumbii; w trzecim roku, niewolnictwo 
znikło z Marylandu, a jeżeli demokraci sądzą, że 
wojna w tym roku nie wydała żadnego owocu, to 
się mylą, gdyż kongres zebrawszy się, uchwali po­
prawkę w konstytucji i zniesie niewolnictwo na ca­
łej przestrzeni Stanów Zjednoczonych.

* Nordd. A. Z. Zdajc się, żc wszystkie warstwy 
ludności Stanów Zjednoczonych przejęły się na 
wskroś stosownem osądzeniem bolesnego położenia 
kraju. Wychodźcy, mianowicie Niemcy przenoszą 
się calcmi masami przez Luizianę do Meksyku. 
Pod ustaloncmi tam monarchicznemi stosunkami 
spodziewają się wychodźcy znaleźć w iększe zape- 
wnicuiedo ugruntowania przyszłej pomyślności, niż 
pod republikińsko-parlamenrarńym rząd- m Sta­
nów Zjednoczonych. W Meksyku niedostaje tylko 
przemysłowej ludności, a Cesarz Maksymiljan w 
dobrze zrozumianym interesie swojego państwa 
weźmie pod swoją protekcję przybyszów, dla za­
ludnienia w krótkim czasie wielkich, urodzajnych, 
ale opuszczonych przestrzeni kraju i przemieni go 
na ziemię błogosławioną.

gresu stanów skonfederowauych Ameryki:
Kongres Stanów skonfederowauych A mory ki,go­

rąco zawsze opłakiwał konieczność która zmusiła 
go do chwycenia za oręż w obronie praw’ swoich 
i wolnych iustytucij, niczego tak gorąco nie pragnie 
jak pokoju. Ciągłe powodzenie jakiego doznawał 
oręż Sianów skoufederowauych, dozwala nam obja­
wić to życzenie pokoju bez narażenia się na to, aby

N

_ - ułatwienia I ędą pobudki nasze źle miały być pojęte, i aby oświad-
wziętc po i rozwagę M skutku.tego pan v. Tucr- czenic to przypisane było uczuciu boj.iźui, lub też 
ner, dyrektor wydziału celnego w ministerjum, o- obawy al y-my nie byli w stanie bronić naszej 
tiz\ mał poleceniu rozpatrzeć bliżij ten przedmiot sprawy aż do końca. Świat powinien sięjużdzi- 
w W aiezawit; można więc liczyć w kiótk.in cza- siaj przekonać, że ludność ośmiu milionów dusz,



2504

posiadająca tak obszerne terytorium, tak rozliczne 
zasoby i tak obfite środki obronno, ożywiona jo- 
dnomyślncm postanowieniem narażenia się na 
wszystko, było niedozwolió aby ją pozbawiono sta­
nowiska obywateli stanów wolnych i niepodle­
głych— nie będzie mogła zostać podbitą. Czyż sa­
mi nasi nieprzyjaciele nie zaczną poczuwać, że już 
dosyć krwi, skarbów' i łez rozlano w tom bezowocnem 
przedsięwzięciu , nie wspominając już o despoty­
zmie zrodzonym w skutek bratobójczej wojny. 
Przedłużając dalej tę walkę, czyż chcą doprowa­
dzić ten tyle wychwalany kraj do stanu zupełnego 
barbarzyństwa. Są to pytania, które o ile się ich 
tyczą, samym naszym przeciwnikom wypada roz­
wiązać. Co do nas zaś. chcemy aby sąd tego świa­
ta, jak i ta sprawiedliwość przed którą nic się nie 
ukrywa, uniewinniły nas z wszelkiej odpowie­
dzialności za rozpoczęcie lub przedłużenie tej woj­
ny. Na naszym lądzie, uznawano zawsze, że tyl­
ko ten rząd jest prawy, który oparty jest na przy­
zwoleniu rządzonych. Zmuszeni byliśmy zerwać 
węzły łączące nasz z naszemi byłemL towarzysza­
mi, gdyż naruszali fundamentalne zasady umowy 
łączącej nas z niemi; czyniąc to, używaliśmy pra­
wa uświęconego wielką konstytucją wolności a- 
merykańskiej, prawa upoważniającego każdy wol­
ny naród w razie naruszenia przez rząd zasad, na 
których istnienie tego rządu oparte było, do po­
wrócenia się do pierwotnego stanu. Stany, stając 
się członkami panującemi unji, nigdy nie zrzekały 
się niepodległości swojej, a roszczenia używania 
przeciwko nim środków zwykle praktykowanych 
dla zmuszenia do posłuszeństwa buntowników, są 
zniewagą dla zasad prawa publicznego. Nie targnę­
liśmy się i wcale nie życzemy targnąć się na spo­
kój i wewnętrzny rozwój nieprzyjaznych nam Sta­
nów, dla siebie zaś, wymagamy tylko tego samego 
przywileju, chcemy, aby nam spokojnie dozwolono 
używać praw nierozłącznych z życiem, wolnością i 
dążeniem do szczęścia. Niech zaprzestaną napasto­
wania nas, a wojna natychmiast ustanie. Jeżeli 
niektóre kwestje będą wymagały załatwienia na 
drodze układów, gotowi jesteśmy do układania się. 
Silni przekonaniem o sprawiedliwości naszej spra­
wy i walecznem poświęceniem naszych żolnierzy- 
obywatdi i całej naszej ludności, nie obawiamy się 
oświadczyć żo szczerze życzemy pokoju, pokoju za­
wartego na warunkach zgodnych z naszym hono­
rem i zapewniających nam nasze prawa, że gorąco 
pragniemy aby świat powrócił do zbawiennych 
zajęć przemysłowych, do tych wzajemnych stosun­
ków i zamiany produktów, które tak niezbędne są 
dla jego dobrobytu. Lecz jeżeli przeciwnicy nasi 
zechcą walkę tę bez końca przedłużać, niech na 
nich spad nie odpowiedzialność za postanowienie to, 
tak rujnujące dla nich, i tak szkodliwe dla intere­
sów ludzkości. Co do uas, nie obawiamy się na­
stępstw. Najdziwaczniejsze widzenia rozkiełznanej 
wyobraźni, nie wyrównywają niedorzeczności tych, 
którzy by marzyli o podbiciu narodu złożonego z o- 
śmiu miljonów ludzi, ożywionych jednomyślnem 
postanowieniem, aby raczej umrzeć niż żyć w niewoli. 
Oświadczywszy w ten sposób nasze zasady i nasze 
pobudki, oddajemy naszą sprawę pod sąd świata, 
rozwagę samych naszych przeciwników i uroczy­
sty a sprawiedliwy wyrok Opatrzności. Dnia 14 
Czerwca 18(54 r.

Anglja.
* JL). News, wspominając o redukcji jaką lord 

Palmerston zamierza zaprowadzić w wojsku, cie­
szy się z tej nowiny; lecz zadajc sobie zapytanie, 
jaka to będzie ta redukcja. W zeszłym roku tak­
że miała miejsce redukcja, lecz była nieznaczącą. 
Należy się spodziewać, że w roku bieżącym będzie 
bardziej widoczną; zresztą obecnie. Anglja znajdu- 
jo się w położeniu zupełnie innem niż w roku ze­
szłym; wówczas bardzo mógł nastąpić taki stan 
rzeczy w którym Anglja zniewoloną byłaby do 
chwycenia za broń i wydania wojny potężnym 
mocarstwom, lecz dziś, dzięki niebu, Anglja niko­
mu nie grozi i nikt jej nie grozi, może więc zna­
cznie swoją armję zmniejszyć.

Austija.
Wiedeń, 25 Listopada. Na interpelacją Schin­

dlera wniesioną na radzie państwa o przedstawie­
nie prawa o odpowiedzialności ministrów, odpo­
wiedział wczoraj minister stanu, żc rząd na obe­
cnych posiedzeniach podobnego prawa nic prze­
dłoży. Zresztą gazety rozwodzą się nad tern, że 
ponieważ jest wielo innych daleko ważniejszych 
kwestij do załatwienia, interpelacja zatem Schin­
dlera nie była wcale na dobie. Na dzisiejszem po­
siedzeniu izby deputowanych przed przystąpie­
niem do wyborów różnych komisij finansowych,

wystosowano do ministra marynarki interpelacją 
na piśmie, opatrzoną 21 podpisami, w której ska­
rżono się na złe obchodzenie się władz austrjac- 
kich z ochotnikami zwerbowanemi do armji me­
ksykańskiej. Po odczytaniu przez ministra tej 
skargi, przystąpiono potem do wyboru komisji 
przeznaczonej do zreformowania podatków, a po 
skończonem posiedzeniu zebrały się jeszczo różne 
wydziały dla przedsięwzięcia wyborów komisij. 
mających się zająć niektóremi prawami.

* Cor. ITac. Bul. Z Berlina. Stanowczo zaprze­
czają temu jakoby p. Mensdorff miał zażądać ja­
śniejszego oświadczenia się Prus. Przeciwnie za­
pewniają, że p. Mensdorff chętnie bardzo przyjął 
ustępstwo uczynione przez p. Bismarcka, ustęp­
stwo polegające w tern, iż w pewnej nieoznaczonej 
bliżej epoce, rozpoczęte będą układy pomiędzy Au- 
strją a delegowanymi związku celnego, w celu 
wyszukania środków, które byłyby w stanie do­
prowadzenia do możności ustauowienia zjednocze­
nia celnego pomiędzy dwoma umawiającemi się 
stronami.

Azja.
* Le Mon. Un. Szang-haij 15 Września. Tien-czyng- 

czu, były komisarz cesarski w Kuei-Czeu, i głó­
wny sprawca morderstwa księdza Ncel, został z 
polecenia rządu chińskiego aresztowany. Manda­
ryni którzy w tej sprawie bezpośrednio lub po­
średnio byli skompromitowani, dostali dymisję lub 
oddani zostali pod sąd, i niektórych znaleziono nie­
żywych w więzieniach w których ich pomieszczano. 
Sprawa ta więc, choć nio zupełnie jeszcze ukończo­
na, weszła jednak na dobrą drogę. — Układy w 
przedmiocie traktatu pomiędzy Hiszpanją a Chi­
nami, po licznych przerwach spowodowanych roz- 
maitemi wydarzeniami, zdają się nareszcie zbliżać 
do końca. Można nawet przypuszczać iż wy­
padek ich bardziej będzie zadawalniający niż z po­
czątku się spodziewano.— Ostatnie schronienie bun­
tu w Cze-Kiangu także nareszcie uległo; w <1. 28 
sierpnia wzięto miasto Hu-Czeu.

Meksyk.
* Le Const. Podług pogłoski w wielu dzienni­

kach podjętej, Juarez powziął zamiar uzbrojenia 
kilku okrętów w celu niepokojenia handlu francuz- 
kiego na wodach meksykańskich. Pogłosce tej już 
zaprzeczono, i dostatecznie nawet objaśniono wi­
doczną pomyłkę, z której wniosek ten wyprowa­
dzono. Chodziło bowiem o statki korsarskie, które 
się budują w Nowym Jorku, lecz nie na rachu­
nek byłego prezydenta Meksyku, ale w skutek ob- 
stalunku rządu Waszyngtońskiego, zamierzającego 
użyć tych statków przeciwko Stanom południo­
wym.

* Le Mon. Un. Listy z Nowego Orleanu donoszą 
o doskonaleni wrażeniu jakie w Meksyku wywarła 
wiadomość o wzięciu Matamoras. Porządek został 
w tym porcie przywrócony; i ruch handlowy bar­
dzo czynny i regularny, wznowił się. Jenerał Mejia 
zajmuje miasto na czele 4,000 meksykanów, po 
większej części Indjan, Obecnie starajaj s'ę o oswo­
bodzenie kraju z pojedynczych gery lasów, którzy 
jedni jeszcze trzymają się w polu. *

Prusy.
* Nordd.A. Z. Berlin, 28 Listopada. Pod wzglę­

dem jasno i dobitnie wyrażonych myśli w para­
grafie 3 wiedeńskiego pokoju żadna nie może za­
chodzić wątpliwość w tern, że orzeczenie o przy­
szłym losie Księstw Nadelbańskicłi zależy przede- 
wszystkiem od porozumienia się Prus i Austrji. 
Najważniejsza jednak przeszkoda w posunięciu 
naprzód toczących się w tym przedmiocie porozu- 
miewań nie leży, jak to wielo dzienników mylnie 
podaje, w rozdwojeniu obydwóch mocarstw we 
względzie głównych zasad, ale w niezależnym od 
obydwóch stron fakcie, w przebywaniu wojsk eg­
zekucyjnych Związku w Holsztynji. Dopóki zaś 
rządy, które były upoważnione do wykonania dziś 
już nic mającej żadnej podstawy egzekucji związ­
kowej ociągają się z zaprzestaniem egzekucji i 
z wyprowadzeniem wojsk z Holsztynji, dopóty, 
jak powiadają, rząd .królewski postanowił w żadne 
nie wchodzić stanowczo porozumienie się wzglę­
dem przyszłości Księstw Nadelbańskich.

* -A. Preus. Z. Berlin, 28 Listopada. Na dokoń­
czeniu sobotniego posiedzenia komisji centralnej 
ukończone zostały prace dotyczące poboru nowego 
podatku gruntowego od 1 stycznia r. p. Pobór 
rozpocznie się z dniom tym, albo nieco później.

* Osts. Z. Królewiec, 26 Listopada. Żeglugę tutej­
szą uważać należy za zamkniętą, gdyż silna kra o- 
kazała się w Haffie. Niektóre parostatki nie mogły 
się już wydostać.

Wiochy.
j * Le Con. Turyn, 24 listopada. Codziennie Gaz- 
zetta ufficiale ogłasza długą listę rad miejskich, któ­
re się oświadczyły za zapłaceniem naprzód poda­
tku gruntowego na r. 1865 przed 15-m grudnia. 
Obecnie przeszło połowa gmin Włoch przyjęła to 
patrjotyczno postanowienie.

Dokumenta urzędowe do dziejów 
organizacji jeneralnej powstania polskiego 

wiatach 1863 - 1864.
(dalszy ciąg patrz Nr. 274).

Tutaj już macauina przebijająca się w listach z 
21-go i 22-go maja pp. Sapiehy i Dłuskiego czy 
Jabłonowskiego ustajc, a sprawa dotycząca tych sum, 
która podług § 1-go listu p. Sapiehy z21-go maja 
b. r. nie wchodziła w zakres atrybucji żadnych u- 
rzędników tego Rządu, po Francji i Anglji poku­
tujących, jakoś raptom i bardzo w ten zakres 
wchodzi.

Widząc że obywatel Guttry zadawania fałszu je­
go administracyjnej rachunkowości nie słyszy, a 
położeniem noioego aresztu na wasze Jenerale uzbro­
jona, złożył kaucję nieograniczonego posłuszeń­
stwa ich interesom, panowie ci awanturują się ■ ż 
do zatwierdzenia krzywoprzysięstwa Bonoldego, 
obwieszczając, że fundusz narodowy jest jego wła­
snością prywatną', na mocy takiego świadectwa, n - 
wy jeden majątek wpisuje się do księgi praw trzy 
manych przez chirurga Gałęzowskicgo i spółkę ’

Że Trybunał Hadlowy w Lićge wołał tak za­
twierdzonemu krzywoprzysięstwu zawierzyć, jak 
rozsądzać którego z dwóch Rządów Narodowych 
wierzytelniejsza pieczątka? to rzecz bardzo natu­
ralna. Ale gdzież można nam Polakom prawić, 
że jakiś tanemistrz czy fotograf wileński, raptem 
zarobił sobie i skapitalizował 110,000 fr., ażeby 
złożyć tę sumę u bankiera w Lićge, choćby też 
nie było aż zbyt innych dowodów, żo ten świę­
ty pieniądz należy się cały uzbrojeniu narodowe­
mu ? Czelność panów Sapiehy i Gałęzowskiego z 
tego względu, niezmytym na długo rumieńcem o- 
blała czoła polskie, lecz zbyt ich nie zadziwiła. Aż 
tu i zacny obywatel Teofil Januszewicz przypisuje 
się do tego świadectwa! choć pewny jestem że nic 
i w ńiczem tego interesu nie zna; chyba tylko jako 
szkolny kasjer pana Gałęzowskiego, w ślepem zau­
faniu do swojego patrona, mądrością nie mogąc, 
podpisem swoim z narowu mu służył.

Zgoła ci nowi Ewangieliści polityczni, uowy do­
gmat intro lizują, wprowadzając do sławnej p. 
Proudhon maxymy; La proprióte est un vol, wyra­
zów tylko małą przekładnię. Wszystko to zaś" dla 
tego, żc obywatel Guttry, niezrozumiawszy obel­
żywego stanowiska na jakie go już wyganiał list 
p. Sapiehy z 21-go maja, zbyt legalnej weneracji 
swojej dla kilku tuzinów kłócących się między so­
bą pieczątek, a własnym rozumem nie mogąc dojść 
która dobra, wołał własnej rachunkowości zaprze­
czyć, aniżeli z którymkolwiek z mnogich Rządów 
Narodowych się poróżnić. Byle zgodą a jednością! 
byle bez skandalów i procesów! niech pieczątki 
rozbrajają i rozkradają powstanie narodowe, to już 
od 18-go grudnia do byłego Sekretarza Jeneralne- 
go Organizacji Powstańczej nie należy! Po co się 
nam czernić"!

A przecież w całej tej sprawie, organizacja Die 
zrobiła mc więcej nad poszukiwanie dalej i wyżej 
tego samego procesu, który obywatel Guttry zaczął 
z takim zapałem przeciwko malwersatorom, a po­
tem z niepojętych dla nas powodów na wpół drogi 
odbiegł.

Nic rozbierani dalej repliki czy supliki panów 
Sapiehy, Gałęzowskiego i spółki, do bardzo wyso­
kiego Trybunału Liege; dość się ona sama do na­
ga rozbiera przed nierównie wyższym Trybunałem 
Narodu i potomności. Nie naszą też rzeczą godzić 
raporta kasowe byłego Sekretarza Jeneralne^o 
z gorszącym i obrzydliwym fałszem, jaki im książęcy 
i doktorski dokument zadajc. Sadzę też, że robiąc 
się komornikiem tych panów i niszcząc wasze Je­
nerale uzbrojenie do jednego ze sobą widzenia w tej 
sprawie, was nie zmusi (!!!).

My, Organizacja, możemy tylko w tym dokumen­
cie dojrzyć nowy materjał do nauki dzisiejszego i 
przyszłych pokoleń, dokument któren może też na­
reszcie przetrze oczy ślepym wielbicielom owych 
książąt, doktorów uch pieczątkowycli faktorów

Ale tym wyznawcom ekonomji utylitarnej miło 
widać chodzi o sąd dzisiejszych czy przeszłych n0 
koleń, byle się z obywatelem mogącym rozporzą­
dzić 140 tysiącami franków nie poróżnić, i jąka 
bądź sztuką z Kasy Uzbrojenia Narodowego owo 
franki wyłowić. Nie można też wymagać od wys0~



2505

kiego Trybunału miasta belgijskiego, ażeby się o | brali tak, że w niej nie ma dzisiaj za co nawet zapłacić | 
8Q(J polskiej historji więcej troskał od tych panów; kosztów procesu, o nią przegranego? Tein mniej 1
widząc tylko z tego wszystkiego, że Polacy mają 
co najmniej dwa rządy, dwie pieczęcie, dwa kode­
ks*  i dwie rachunkowości, swarząco się między so­
bą, uznał nie swoją być rzeczą godzić je, i w chwili 
wydania wyroku oświadczył się niekompetentnym', a 
sprawę ograniczył do osobistego sporu między o- 
bywatelem Bonoldim a p. Dubois

Wprawdzie Trybunał nie mógł zrobić sądowego 
użytku ze świadectwa, które przez debata stron obu 
nie przeszło; niemniej jednak wywarło wrażenie na 
sędziach znudzonych długim procesem, dało im 
bowiem do zrozumienia, o czem my sami dotąd nie 
wiedzieliśmy, że ściganie poczęte przez agentów rzą­
du narodowego, retroactioe potępione zostało przez 
agentów jakiejś niedocit-czonej malwersacji, której 
obcemu Trybunałowi dochodzić niepodobna: więc 
też dochodzić dalej już nie chciał.

Bądź co bądź, 9 Czerwca b. r. Trybunał handlo­
wy w Lióge wydal wyrok następującej treści:

„Zważywszy, żc Bonoldi złożył u bankiera Ch. 
Dubois 139,831 fr. 25 c. na które położył areszt 
Mierosławski jako Organizator Jcneralny wojsk 
polskich, reklamując je zarazom do rządowej Kasy 
Organizacji; a to w skutek rozporządzeń rządu na­
rodowego polskiego i atrybucij przez ten rząd Mie­
rosławskiemu nadanych;

„Zważywszy, że ten areszt nie pochodził z tytu­
łu prywatnej Mierosławskiego reklamacji, i suma 
także reklamowana nie z prywatnych tytułów do­
chodzoną była;

„Zważywszy, że rząd narodowy polski, nie jest 
uznanym przez rząd tutejszego kraju;

„Trybunał stanowi:
„Ze areszt i poszukiwanie tej sumy przez Miero­

sławskiego, oparte na powyżej przytoczonych zasa­
dach, nie mogą być przez Trybunał rozpoznane i 
sądzone; nakazuje wydać Bonoldemu 139,831 fr. 
25 c. o które chodzi; a Mierosławskiego skazuje na 
koszta procesu.”

Taki jest koniec procesu, który trwał pięć mie­
sięcy. W kraju rozumiejącym i uznającym naszo 
władze powstańcze, pozostałby nam obowiązek ape­
lacji, ale skoro Trybunał handlowy któremu w spo­
sób handlowego interesu do rozpoznania-tę sprawę 
oddano,5 uchylił się na końcu od jej rozbioru, jako 
skomplikowanej stroną polityczną w którą Wdawać 
się nie chciał,—jest do przewidzenia, że i instancja 
apelacyjna z niczem nas odprawi. Pomnąc nadto, 
że powyższy proces był przez was wytoczony z u- 

* rzędu Organizatora Jeneralnego, na spłacenie zo­
bowiązań które poszczególnie na tutejszej Komisji 
Uzbrojenia ciążyły, a więc ciążyły na kasie rządu 
narodowego; przy czem widząc, że dzisiejsi ajenci 
tego rządu, zamiast popierać poduiesiony proces, 
wystąpili przeciw niemu urzędownie, z dwiema na­
wet pieczątkami, i to na trzy dni dopiero przed wy-Wvv y./C 1 vw 1.1(1 V I. fJ i ULli j
rzeczeniem wyroku; nie mogąc odgadnąć o co w i ____ ___________ ______ __ _ _____ __
gruncie tym panom chodzi, można tylko wniosko- ; „liyraisons faites, par MM. Guttry et Godebski, 
wać, że mają potrzebne fundusze w ręku nazapla- ! AT ył 4- z 1 t i w O 11 >■ i »■» 1 d n Ck
cenie wszystkich długów, jakie czy teraz, czy kie­
dykolwiek po wyjściu wierzycieli z mimowolnego 
milczenia, odezwać się będą mogły do waszego man­
datu z 16 Sierpnia 1863 r., i do poręczenia Komisji 
Długu z 15 Listopada 1863 r. Zdawałoby się tedy, 
że tern samem przyjmują i biorą na siebie wszyst­
kie zobowiązania Organizacji Jeneralnej.

Jednakże nastręczają się w tem przypuszczeniu, 
dwa drobne pytania: 1. Kto to przyjmuje te delika­
tne długi Organizatorstwa Jeneralnego? Jaką e- 
wikcję na to daje krążek posmolonego mosiądzu, 
przezwać się mogący kiedy zechce rządem narodo­
wym, w ręku lada bezimiennego a więc i nieodpo­
wiedzialnego oszusta? 2. Czy wolno wam Jenerale 
deklarować waszych poufnych wierzycieli, dziś po 
wszystkich więzieniach i ciemnicach poukrywa­
nych, za pokazaniem cedulki od powierników i 
Przybylskiego, Nazimowa, Pelikana, czy Abramo- ; 
wieża?

Minio to wszystko, nie sądzę za właściwe odno­
sić się do sądu apelacyjnego; leniej przyjąć wyrok 
zapadły na dniu 9 Czerwca b. r.

VV^yznaję wam Jenerale, że w innych okoliczno­
ściach i mając z inną opinją publiczną do czynienia, 
zawód ten nie byłby dostatecznym powodem do od­
stąpienia od ścigania tak dotykalnej malwersacji, 
w poważniejszej instancji. Ale na to trzebaby nam 
być o tyle popartymi przez wszystkich byłych u- 
rzędników Organizacji, o ile właśnie zostaliśmy 
dotąd przez nich opuszczeni, zaprzeczam i na ka­
żdym kroku podkopywani. Na co się przydało bro­
nić kasy, która sama bronić się nie chce, i sama 
sdaje się bardzo z tego zadowolniona, że ją bez wa­
szego pozwolenia, bezimiennicy roztrwonili, roze-

i 1 ' ' ' \..............................................

; przyborami; 3°) 400 tornistrów kosynierskich, także

Mimo to wszystko, nie sądzę za właściwe odno-

jeszcze niezawodnie znaleźlibyśmy w takiej kasie 
za co przedłużać proces aż do sądu apelacyjnego. 
A więc, skoro dzisiaj prawo, honor i skarb powsta­
nia narodowego, nie tylko przed trybunałami cu­
dzoziemskiemu ale i w opinji rodaków, nie my re­
prezentujemy Jenerale, ale panowie Sapieha, Bo­
noldi, Gałęzowski, Dłuski i t. d., my jako ludzie 
staroświeckiego zakouu demokratycznego, wycho­
wani i zepsuci w zastarzałych przosądach o urzę­
dniczej odpowiedzialności i świętości grosza publi­
cznego, musimy z góry tej nowej szkole ekonomi­
stów dać za wygrane, wszystkie i we wszystkich 
instaucjach z nimi procesa (!!!).

Ten raport nio byłby kompletnym, bez wysta­
wienia położenia w jakiem się znajdujemy w obec 
fabrykanta i przedsiębiorcy p. Gerard, któremu 
sporządzenie waszego ^zbrojenia powierzyliście. 
Jest to len s.am obstalunck, o którym już wyżej 
wspomniałem, a za które zo 150-u tysięcy franków 
przez was Jenerale Komisji Uzbrojenia złożonych, 
(za kwitem wyżej przytoczonym na stronicy 93) 
zapewniłeś spłatę głównej jego części, odkładając 
na bok całkowitą sumę 65,600 fr. i takową w przy­
tomności obywateli Guttrego i Godebskiego w oso­
bnej kopercie opieczętowaną, tym dwóm obywate­
lom jako depozyt w depozyc e powierzając.

Całe to uzbrojenie miało być gotowe i wydane 
1-go Lutego, stosownie do następującego zobo- 
wią zania kontraktowego.

,’En vertu du mandat... et par autorisation deM. 
„le gćnóral Mierosławski, organisateur generał des 
„forccs polonaiscs on dehors des limites occupóes 
,>par.... , la Commision d’armement a passe avec
„M.Jeau-JosephGerard,fabricant d’armes ńLiego 
„le contrat suirant:

„M. Gerard ’ongage ń fournir aux clauses et 
„conditions ci dessous:

,,1) 12 chars, avec tous les accessoires prescrits 
„par 1’organisateur góneral;

„2) 800 sacs de chasseurs avec ceinturons, schaps- 
„kas, etc., et autres accessoires convcnus;

„3) 400 sacs de faucheurs ćgalement avec cein- 
„turons, schapskas, faulx et le reste, le tout d’aprós 
„les modeles donnós a M. Gerard par 1’orgauisa- 
„teur;

„4) 300 carabines, calibre Omótres 20 millim., 
„d’apres le modele conyenu;

„5) 300 accessoires pour les carabines susditcs; 
„6) 12 moules ń ballos, ca fer, avćc coupo-jets;

„moules ń cinq balles chaque;
„7) 18,000 cartouches avec balles, ct remplios 

„de sciure de bois;
„8) 12 mesurettes.
„U est bien entendu quo M. Gćrard s’engage ń 

„fournir le tout, moyennant la sommo do 64,000 
i „frans, pour le terme du 1-er fóyrier 1864.

„Cet argent lui sera payć au fur et ń mesure des

„M. Gćrard s’engageant de nous fournir les sacs 
„de chasseurs au prix de reyient, il est conyenu 
„qu’il lui sora paye, en outre du prix conyenu, ń 
„titre de commission, 2 fr. par sac.

„Fait double, le 23 octobre 1863.
„Ont signó: A. Guttry et J. Godebski.

„Vu et approuyć par 1’organisatour góneral, 
„Signó: Le genćral L. Mierosławski.” (-).

(rf. c. n.)
a) Na mocy mandatu.... i z upoważnienia jenerała 

Mierosławskiego jeneralnego organizatora sił polskich 
po za granicami zajętemi przez.... komisja uzbrojenia, 
zawarła z p. Janem-Józefem Gerard, fabrykantem bro­
ni w Leodjum następującą umowę: P. Gerard zobowią­
zuje się dostarczyć podług poniższych warunków: 1°) 
12 wozów, ze wszystkiemi przyborami przepisanemi 
przez jeneralnego organizatora; 2°) 800 tornistrów strze­
leckich z pasami, czapkami i t. d. z innemi umówionymi 

z pasami, czapkami, kosami i resztą, wszystko według 
wzorów danych panu Gerard przez organizatora; 4°) 
300 karabinów, kalibru 0 metr. 12 miłim , według 
umówionego wzoru; 5°) 300 przyborów do wspomnio- 
nych karabinów; 6°) 12 form do odlewania kul, żela­
znych z odcinaczem, form na pięć kul każda; 7°) 18,000 
patronów z kulami, napełnionych opiłkami drewnianemi; 
8°) 15 miarek. Umówiono się, że p. Gerard zobowiązu­
je się dostarczyć to wszystko za sumę 64,000 fi’., na d. 
1 lutego 1864 r. Pieniądze te będą mu płacone w miarę 
dostaw, przez pp. Guttrego i Godebskiego. Ponieważ 
p. Gerard zobowiązuje się dostawić tornistry strzeleckie 
po cenie kosztu, umówiono się, że oprócz oznaczonej ce­
ny, tytułem komisowego będzie mu wypłacone po 2 fr., 
od tornistra. Spisane w dwóch egzemplarzach, 28 paź­
dziernika 1863 r. (podpisano) A. Guttry. J. Godebski.

Wyjątki z listów
pisanych przez Czesława Piotrkowskiego aplikanta 
w sądzie poprawczym do Józefa Przepiórko wskiego 

kancelisty w tymże sądzie.
Warszawa, d. 19 Lutego 1863 r.

Drogi Józefie! Kiedy ten list odbierzesz już 
mnie w Warszawie nie będzie. Kie chcę żebyś 
mnie powstrzymał, i dla tego tylko listownie cię 
żegnam. Zimna duszo, ty nie umiesz ocenić wyż­
szych pojęć. Patrzaj! ja na zawsze już porzucam 
brudną kaucelarję uaszogo sądu, by na polu chwa­
ły zdobywać wawrzyny. Czy nie słyszysz stu harf 
grających cudnie jakby się całe niebo nad nami 
otwarło. Polskę odbudowywatny. Tam na wojnie 
dziś przyszedł czas robić karjerę. Bądź zdrów— 
wiem że na próżnobym cię namawiał żebyś szedł 
ze mną. Żegnam cię przeto bo ojczyzna mnie woła 
do siebie. Twój

Czesław.
Świńskie Kąty, d. 13 Marca 1863 r.

.....W pakamerze odstawiono nas czterdziestu do 
stacji.... Z as t iłem tam Zygmunta naszego kolegę,
tego, co to go sędzia prozydujący wypędzi! za to 
że brał łapówki od żydów. Jest on teraz kwater­
mistrzem w slużbio cywilnej, rozkwaterował nas 
po dworach i muie przeznaczono kwaterę w Świń­
skich Kątach. Zastałem tam już i innych ośmiu, 
partyzantów, lecz że to są stolarczyki i szew­
czyki, przeto nie wdaję się z niemi zupełnie. 
Za to znalazłem prawdziwego przyjaciela pisarza 
prowentowego tutejszego Marcina Pokrakę. Nie 
uwierzysz co to za wielka dusza w tym człowieku, 
chociaż ma takie brzydkie nazwisko. Opowiadał 
mi on siputne przygody swojego życia, które go 
przymusiły być pisarzom prowentowym—i on 
także zapisał się do partji, i on tak juk i ja liczy 
na to, że powstanie wydźwignie go z tego smutne­
go położenia w którem się obecnie znajduje. 'Co 
dzień jadamy obiad z p. Franciszką panną służą­
cą w garderobie, bo pokoje pozamykane, ponieważ 
Świńscy dziedzice są w Warszawie. Wieczory 
spędzamy albo w garderobie, albo u p. Szczyckie- 
go rządcy, który ma dwie łai|ne córki. Pokraka 
grywa nam cąlemi wieczorami na harmonijce, 
a gra jak prawdziwy artysta, co to za ludzie są na 
wsi! to nie to co w Warszawie.

Dnia 12 Kwietnia 1863 r.
Jeszcze dotychczas nio jestem w partji bo się cią­

gle organizujemy. Państwo Świńscy przyjechali 
z Warszawy, zkąd im Rząd Narodowy kazał wy­
jechać. Nie uwierzysz jaka to dumna jest ta nasza 
szlachta. Myślałem że mnie, com się poświęcił za 
ojczyznę przyj mą jak brata, jak krewnego—gdzie 
tam, nie zaprosili mnie nawet do swego stołu i mu­
szę jadać w garderobie. Pan sam jak przechodzi, 
ani nawet mi się ukłoni. Pokraka powiedział mi*  
że to zdrajca, i dodał, zobaczysz, że prędzej czy pó­
źniej będzie wisiał. I musi nawet być tak, raz sam 
na własne uszy słyszałem, jak mówił do jednego 
szlachcica, któren przyjechał do niego z wizytą 
z sąsiedztwa i pytał się go, wielu ma partyzantów 
na kwaterze, to odpowiedział, że ma ich aż dzie­
więciu, i że ta chołota dzień i noc nie daje mu 
spokojnej chwili, i żo musi wyjechać za granicę, 
bo mu już życie zmierzło patrzyć na to co się dzie­
je. Czy słyszałeś jaki to łotr? Taka to jest nasza 
szlachta, i dopóty dobrze nie będzie,, dopóki ich 
wszystkich nie powywieszają. Zygmuut, któren 
jest teraz wielką figurą, mówił mi, żo już myślą 
o tern, tylko jeszcze nio czas, ale zabierzemy się 
kiedyś do szlachty. Panna Klementyna Szczcycka 
córka rządcy osładza mi życie, a żebyś wiedział 
jaka piękna, a jaka wykształcona, a jaka patrjotka. 
Co to za kobiety na wsi! Warszawianki ani niech 
się umywają do nich.

Dnia 2 Maja 1863 r.
Piszę ton list do ciebie już z obozu. Jestem 

w kawalorji w drugim plutonie razem z Pokraką, 
bo do pierwszego nas nio przyjęto, gdyż tam są*  
sami tylko panowie. Co to za ciężka służba w tej 
kawalerji! Miałem tutaj jedno zdarzenie. Nasz 
wachmistrz, dymisjonowany podoficer z wojska 
ruskiego, któregośmy licho wie po co zabrali gwał­
tem do partji, zdrajca i łotr pierwszej klasy, któ­
ren ciągle mówi, że lepiej psy obdzierać ze skóry 
niż służyć w takiem wojsku; za to żem zmęczony, 
nie chciał jechać na pikietę, gdy kolej na mnie 
przyszła, obił mnie batem. Ale toż mu nasz po­
rucznik dobrze uszów natarł, a ja nie poszedłem 
na pikietę. Pokraka już jest podoficerem. Pan 
Świński pisał do naszego dowódcy, żc mu ukradł 
Widziano i zatwierdzono przez organizatora jeneralnego 
(podpisano) Jenerał L. Mierosławski.



2506

zegarek i pięćset złotych wychodząc do partji, ale teraz nic pójdę więcej do partji. Pokraka został 
mu nie wierzono bo to zdrajca, i Pokraka się wy- naczelnikiem żandarmów, a ja jestem jego pomo- 
tłumaczył. Panna Klementyna była u mnie w o- 
bozie, mówiła że mi bardzo do twarzy w konfede- 
ratce i przy pałaszu z fuzją na plecach,—kocham 
też ją za to szalcnnie.

Dnia 21 Maja 1863 r.
Nasz oddział zupełnie rozbity. Teraz chodziemy 

tylko ;ź samą kawalerją bośmy piechotę stracili. 
Jak zaczęli strzelać spadłom z konia. Wachmistrz 
go złapał, alo gdym na niego siadał, łotr tak mnie 
lunął nabąjką żem mało nio zemdlał. Już on to 
nie jednemu zrobił. Pierwsza kula nie minio go za 
to, zamiast w moskala w niego wszyscy będziemy 
strzelać, jużeśmy się umówili. Nasz dowódca ocalił 
nas od niechybnej zguby, ale kiedyśmy lecieli co 
koń wyskoczy—bestja wachmistrz krzyczał po 
moskiewsku rysiu (kłusem) i bił kogo napotkał, 
nawet jednego ciął pałaszem. Nie pożyje on długo 
na tym święcie.

Dnia 17 Czerwca 1863 r.
Jestem w rozpaczy — panna Klementyna mnie 

zdradziła! Zostałem już podoficerem, i właśnie 
przyszliśmy na nocleg do Świńskich Kątów, my- 
ślałem że mnie przyjmio lepiej jak dawniej, chcia- 
łem wejść do dworu, warta mnie nie chciała puścić, 
nareszcie uprosiwszy ją wchodzę, i o zgrozo! Nasz 
porucznik z panną Klementyną. Ale co tam o tom 
pisać, jestem wściekły, w pierwszej bójco zabiłem 
porucznika.... Wachmistrza wygnaliśmy, było to
tak: przyjechał jakiś jeuerił nas lustrować, uszy­
kowaliśmy się, i jak zwykle głośno mówiliśmy 
w szeregach. Gdy wachmistrz przyjechawszy do 
jednego z naszych co stał z brzegu i wydzierał ma­
nierkę z wódką drugiemu, głośno się z n m kłó­
cąc, ciął go potężnie batom, mówiąc po rusku 
„molczy sukin syn,l generał prijeziajet” i pogro­
ził rewolwerem temu któren pierwszy się odezwie, 
umilkliśmy, bo nie lubił żartować ale gdy przy­
jechał jenerał i obciął nasz jeden pluton przyłą­
czyć do siebie, my cośmy kochali naszego dowód­
cę, bo nigdy nas na śmierć nio wystawiał, a za je­
nerałem nio obcięliśmy iść, bo o mm mówiono że 
warjat, uparliśmy się że nio obcięliśmy odejść od 
naszego dowódcy. Jenerał zaczął nam grozić że 
nas każę wszystkich rozstrzelać, myśmy krzyknęli 
hurra! i otoczyliśmy cały oddział jenorała, a żo na­
szych było cztery razy więcej, bylibyśmy ich 
wszystkich w pień wycięli, gdyby się nie pokazał 
nasz dowódca, mówiąc: cicho dzieci! stańcie w szere­
gach spokojnie! Myśmy znowu zaczęli krzyczeć 
niech żyje nasz kochany dowódca, do śmierci nie 
odejdziemy od niego—gdy w tein wachmistrz (już 
to moskiewska natura) wyrwawszy lancę jednomu 
z naszych, jak zaczął drągiem nas okładać, to 
przynajmniej dziesięciu z koni zwalił. Myśmy za­
częli uciekać, bo cóż poradzisz z takiem dzikiem 
zwierzęciem i dopierośmy się na prośby naszego 
dowódcy zatrzymali, aleśmy mu powiedzieli, jeżeli 
wachmistrza nie wygna to się wszyscy rozejdzie­
my. Dowódca wypędził wachmistrza, a na jego 
miejsce nastał Pokraka, któregośmy sami sobie 
obrali. .

1 - Świńskie Kąty, d. 27 Lipca 1863 r.
■ Już nas nasiadla muskwa w pewnym dworze 

z którego podobno sam szlachcic dał znać wojsku 
0 Q,l8» * 
składali, a myśmy byli bardzo niekonlenci, żc za­
miast go odrazu powiesić, to z nim robiono jakieś 
ceregiele i wypiliśmy mu wszystko wino ża to 
i zabrali konie, owco co to się nazywają meryno­
sy, to nas ścigali ztamtąd dwa dni bez ustanku, 
a byli i ułani i dragoni nawet, i musioliśtny się ro- I 
zejść. Dowódca i oficerowio wyjechali za granicę, ' 
a ja przyjochałem na kwaterę do Świńskich Ką­
tów. Rząl Narodowy przysłał nowego dowólcę, 
ten zaraz mianował mnie porucznikiem a Pokrakę' 
rotmistrzem. Chcialbym żebyś ty mnie teraz wi­
dział w Świńskich Kątach, jak tu innie słuchają, 
oho! mam masę blankietów, jak napiszę tylko kart­
kę to zaraz kogoś powieszą albo baty mu da Izą. 
Pan Świński siedzi w Drezuio, przyjechał tutaj 
na parę dni ażeby obęjrzyć majątek. Trzeba ci 
było widżieć dopiero jaki uniżony <lla mnie, ale wykonywa się tylko z przepisu art. G37 Kodeksu 
ja mu dobrze pamiętam juk mnie kiedyś traktował. 
I wszystkie lepsze konie zabrałem mu pod naszą 
kawalcrję.

D/tią 7 Października 1863 r.
Znowu byłom w jednej bójce. Nowy dowódca 

oddał Pokrace 70 koni i kazał mu się z niemi po­
kazywać. Bo jak wiesz zapewne żo wkrótce przyj­
dą Francuzi i wypędzą Moskala, nam się tylko 
trzeba pokazywać a nie bić. Chodziliśmy ze cztery 
dni, gdy spotkali nas kozacy, rozbili nas zupełnie, 
znowu przyjechałem do Świńskich Kątów. Już

Kronika.
* y padek.) W dniu wczorajszym w domu 

pod N. 2247d przy ulicy Gęsiej, dwaj stróże, Leon 
Bomgardt lat 20 i Kazimierz Bajarski lat 44, napa­
liwszy na noc w pięciu i zamknąwszy takowy za- 
wczcśnie, położyli się spać, a w skutku zugorzenia

cnikiem. Mam bryczkę, parę koni, sprawiłem so­
bie niedźwiedzio i zegarek, jeżdżę jak pan po ca­
łym powiecie, bo mnóstwo mamy interesów. Tu- 

; taj chłopa trzeba powiesić, tu ściągnąć od żyda 
: albo szlachcica podatek albo karę, a mamy tylko 
i dwudziestu pięciu ludzi do pomocy, każden jest 
i opasany postronkiem, ma dwa worki i rewolwer. 
i.Czistm wypada jechać konno to bierzemy konie 

z kwater. Jestem bezustannie zajęty, tak że nie 
mam nawet czasu długiego listu do ciebie pisać. 
Trzech zawiązanych w worki chłopów czeka już 

i dwa dni ua mnie żeby ich kazać powiesić. Przy- 
tem wczoraj moi żandarmi musicli aż wybić okna 
i drzwi u szlachcica, który ich nie chciał puścić 

' do siebie, trzeba więc będzie i tam zajechać by 
i się z nim rozprawić. Teraz zobaczysz że będzie 
; Polska, my ją z pewnością odbudujemy. Trzeba 
I tylko wszystkich łotrów powywieszać, a nie wy- 
I stawisz sobie jakie ich mnóstwo. Mfirn już zebra­
nych parę tysięcy zlot we h, i będę miał więcej. 
Zrobię majątek.

Dnia 27 Grudnia 1863 r.
Drogi Józefie! Wczoraj mnie wzięli i odstawiają 

do powiatowego miasta, nie wiem co ze mną bę­
dzie! Ratuj mnie jeśli możesz. Ja się też będę ra­
tował, nie ma co robić, wazystkich powydaję to 

I może mnie nic powieszą.
Dalszych liftów nio znaleziono.

Ostatnie słów kilka o aresztowaniu za 
długi prywatne.

(Patrz Nra 244 i 263 Dz. Warsz.)
Do przedstawionych poprzednio cyfr ruchu w 

warszawskim areszcie dłużników, dodać należy 
niektóre szczegóły utrzymania ich tamże.

Mogą wychodzić do miasta na czas krótki. 
Przyjmują odwiedziny domowników swoich i zna­
jomych od 10-ej z rana do zachodu słońca. Pod 

i wi^uLin j/iv><jnou »» aicD&v>e, zabro*  
i nione są tylko zabawy glośQe, nadmierne używa- 
; nie trunków i gry azirdowne w karty. Dłużnik 
' za osobną przez siebie uiszczoną za miesiąc z góry 
' opłatą po zip. 1 dziennie, może sam zajmować od­
dzielną izbę. Ubożsi mieszczą się wspólnie po kil­
ku w jednej izbie, nieoświetlanej w nocy kosztem 
zakładu; w razie choroby odsyłają się do szpitali 
na koszt wierzycieli, to jest za opłatą po kop. 12 
dziennie z funduszu przez nich składanego.

Widzimy więc, iż dla zamożnego, działającego 
na szkodę wierzycieli, przeniesienie się do aresztu 
jest tylko zmianą mieszkania, częstokroć upragnio- 

■ ną i poszukiwaną.
Ten na faktach nieulcgających zaprzeczeniu o- 

j party wywód przekonywa: że tu przeważne trzyma 
mi/jsce stosunek czysto cywilny i to jednej głównie miej­
scowości, gdyż cyfry kryminalna i zagraniczna są nie- 
znaczące.

Przy takim rezultacie trudno dopatrzyć się za­
sady, z której wypływałby obowiązek opioki nad 
spekulacjami kilku jednostek, ciężarom ogólnych 
funduszów kraju

Kredyt indywidualny jest, jak dawno powie­
dziano, wynikiem ziufania i sztucznie podtrzymy­
wanym być mepowinion, ani zachęcenie do niego 
może być wymaganem, a kto oględności i przezor­
ności nieotrzyinal od natury w podział i popadl w 
sidła przewrotne, temu wszelkie przepisy ludzkie 
nicprzyjdą w pomoc, jak się to przy świeżem zni­
knięciu filuta obładowanego milionami wyłudzone- 
mi z chciwości i łatwowierności, okazało.

Zresztą w uzasadnieniu wniosku za uchyleniom 
tego rodzaju kary za zobowiązania pieniężno, nało­
ży ostatecznie przełożyć, iż obowiązujący Kod<-ks 
Cywilny nie stanowi przymusu osobistego za dłu­
gi prywatno, g<lyż autorowie Kodeksu byli przeoi- 
wni onemu, i oinicśli go tylko do pewnych czy­
nów, cechę przestępną (Stelionatu) mających, ja­
ko to: niezłożenio rachunku z opioki, uronienie 
depozytu, wydanie z pod dozoru rzeczy sądownie 
zajętych etc. i przeciw temu nie da się nic przyto­
czyć. Dla tego też w materji handlowo rygor ten

Jutro w Piątek Teatr Rozmaitości: Doktór medycy* 
ny.-Zona która zwodii męża —Siostra Kacperka.

TEATAA w WiflSZiYIE.
Teatr Rozmaitości. — Dziś we Czwartek dnia 30-go 

stopada, Komedja w 3-ch aktach, oryginalnie napisana 
przez J. Chęcińskiego, Szlachectwo duszy.

Zacznie się o godzinie 7-ej.

CENY TARGÓW K.

tZniu 30 Listopada 1864 r.
Rodzaj 

produktów
Ozetwert 
od — do

Korzec 
od — do

ruble srebrno i kopiejki

Pud słomy od kop. 24 do kop. 28.
Okowity wiadro od r*. 2 k. 88 do rs. 2 k. 94 

„ garniec od kop. 94 do kop. 96.

Pszenica . . . 8 12 8 86 4|95 5 40
Żyto............... 4 67 4 92 285 3
Jęczmień. . . — — — — — aa
Owies............. 2 83 3 20 1 72% 1 95
Groch polny . — — - — — _
Kartofle.... 1 35 1'48 — 82% — 90
Pud siana od kop. 32 do kop. 42.

i
!

i
I
I względem przepędzania czasu w areszcie,

i

e r------— -------  -------------- ~ .
bo na niego wszyscy oficerowie nasi sąd 
i n mir<Sm<r kuli Irint/n 11 inlr n n I nnoi łn 'Zfl-

handlowego, stanowiącego atrybucje- trybunałów 
handlowych, który opiewa, iż „z wekslu podpisa- 

i „nego przez osobę handlującą i niehandlnjąrą. ta 
i „ostatnia nie ulega przymusowi osobistemu, jeśli 
„weksel niepochodzi z czynności handlowej.’’

Przepis ten jest zaradczym we Francji, gdzie jest 
osóbua ustawa regulująca przymus osobisty w ina- 
terji handlowej, ale ustawio tej w kraju naszym 
mocy obowiązującej nie nadano, gdyż Kodeks han­
dlowy wprowadzony tu został bez praw związek 
z nim mających. Roman Bierzyński.

z dnia 1 Grudnia 1M4 r.
żądai.c

tsr. rsr. ker.
Pół-Imperjały Roasyjskie.... . . V .
Dukaty Holenderskie nowe watsc , — . —

Pap*«ry.
Obligi Skar. za 100 rs. (opr. kanoaL 91 77. __
Listy Zast. III-ge Okresu 8erya 1 i

2 (oprócz kuponu) za 15 rs. . 1» 767, u 73 y.

Nowa Rosyjska pożyczka z r. 1854 — — __
od. kuD. z roku 135.)..............
.-L&cje ctłownego Towarzystwa Ros-

syjskiego Dróg Żelaznych.. 121 — 122 50
Olligi współki Żeglugi Parowej,

w KrćJpztwit Pol8. po 750 rs... _
Akcje V «p iiki Żeglugi Parowej pG

rs. 100.. 4 -- - »—
Akcje Drogi Zelatnej Warszawsko-- _ __

Bydgoskiej po rs. 100 i 500. • • a a5 76 85 50
Akcie Drogi Zelaz. Warsza.-Wu’ — — — —

dębskiej 79 33
Wexle.

Berlin.... ... 100 Tal, 2 M. 116 70 116 55
n . ... 100 Tai. k. U

Gdańsk .. ... 100 TaL 2 M
... 100 T&l. k. t.

Hamburg.. . .. 300 BMk. 178 60 177 75
Londyn . .. ... 1 Ft.St 3 M 7 87 7 85
Moskwa . . . . 100 Rs, 1 M.
Petersburg .... 100 Rs. 1 M. 99 66.... 100 Kg. k. L
Paryż.... .... 300 Et. 2 M.

.... 30C. F,r. 1 M.
U ♦

Wu-da*.. . . . . . 150 Zlr 161 25 — . -
Wartom kuponu Heinego od obiigów Sra:ba rr.— ir. 67’/. 
» »? ńistów k. 2 6’'.,
» » 0<1 Nowej Rosyj. Potyczki R«Kop. —

KUR8A TELEGRAFICZNE, 
g Berlina dnia 30 Listopada

a Berlin*.
5a Pożyczka Rosyjska . .....................
tu® »» » ..........................
Obligacje Skarbowe 4%.............................
Listy Zastawne I /,, ..............................
Bilety Banku Kossyjskigo ...................
Weksle na Warszawę .....................

„ „ Petersburg 3 tygodniowy.........’
» »> », 3 miesięczny ....
„ „ Londyn 3 „ ...........
„ „ Paryż 2 „ ...........
„ „ Hamburg 2 „ ...........
„ „ Wiedeń 2 „ .....

Koleje K.088yjskie...................................
Żyto na targu ............... ....................

,, dostawę późniejszą ...........
z ed iUa,

Weksle na Londyn....................................
„ „ Hamburg...........................
»• », Paryż ..........................................

Pożyczka Narodowa ....... ...............
Metaliki . ......................................

Akcje Banku Kredytowego .......................
z Paryża.

Renta 3n/#........................................................
Akcje Kredytu Ruchomego .....................

z Londynu.
Papiery (Consoia) ..................................

Żądają Płacą

74%
^7’/,

76%
76 7, 
84«,'4 
84’/»

85'/, 
76*/.  
34« ,
34‘/,

11650
50

46 20
70 70
71 20 
177 70

65 20
SU 8


